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Od Aammisfracyi-
Z powodu rozpoczynającego się 

nowego kwartału 
i zwiększającego coraz bardziej r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  prosimy o możliwe

najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy to bezpośrednio pod adresem: „ A d m i n i -  
s t r a c y a  N o w e j  R e f o r m y "  w K r a k o ­
w i e "  — czy też za pośrednictwem agencyj.

W arunki prenum eraty ogłoszono w n a g ł ó w ­
k u  d z i e n n i k a .

Prenum eratorzy „Nowej Reformj “ nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE MODlT"
po zniżonej dla nich cenie 2 K. 40 hal. kw ar­
taln ie w raz z przesyłką

Wszechpolscy 
oohec stntfRE ugiowoo.

W krakow skiem  zagłębiu węglowem zapano­
w ała złowroga m artw ota. S tra jk  górniczy zdu­
sił pulsujące coraz silniej życie tej niesłycha­
nie ważnej a rte ry i kiełkującego przemysłu w 
naszym  kraju. Jed n i z robotników znaleźli zaję­
cie w obcokrajowych, a naw et w obcopaństwo- 
wych kopalniach, współzawodniczących z nasze- 
mi, drudzy czekają apatycznie na miejscu, aż 
s tra jk  się skończy; a  jedn i drudzy okupili 
S trajk baidzo dotkliwemi stratam i m aleryalnem i, 
k .órych nie powetują ta k  łatwo. Bez porówna­
nia większe s tra ty  panoszą kopalnie, a pośrednio 
k ray  zwłaszcza zachodnia część jego, pozbawio­
na  taniego m ateryału opałowego dra fabryk i 
domów. S tra jk  węglowy w zagłębiu krakow skim  
je s t dotkliw ą klęską ekonomiczną dla kraju.

Można ty lko ubolewać, że dotyclicas powoła­
nym do tego czynnikom nie powiodło się dopro­
wadzić mif dzy zarządem kopalń i robotnikam i 
do porozumienia. U pór z jednej i drugiej strony 
u trudnił i zniweczył wszelkie dotychczas podej­
mowane w  tym kierunku usiłowania. Nie wcho­
dząc w szczegóły postulatów, podyktowanych 
przez kom itety strajkow e, to je in u  w ydaje nam 
się nieza wodnem, że ci robotnicy, k tórzy  porzu­
ciwszy pracę w zagłębiu krakowskiem , zwrócili 
się do kupalń pozakrajowych i tam znaleźli za­
jęcie, nie będą tam  mieć przystępniejszych w a­
runków  pracy, niż mogli je  byli znaleźć u nas, 
gdyby byli przyjęli ostateczne w arunki zarzą­
dów k o p a lń .'I  dla nich więc zarówno, ja k  dla 
bilansu ekonomicznego Kraju, w ytw arza się s tia  
ta  zbyt bolesna, aby z lekkiem sercem pi ze, sc 
nad nią można do porządku dziennego. S tra jk  
ten  przybiera k sz ta łty  prawdziwej klęski, staje 
się, w naszych w arunkach przemysłowych, nie­
szczęściem dla k raju .

K t o  w y w o ł a ł  t ę  k a t a s t r o f ę ?  Wedle 
niezaprzeczonych —  bo stwierdzonych faktów, 
pierw szy wybuch stra jku  s p r o w o k o w a l i  a- 
l i t a t o r z y  n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n i .  
S tronnictw o wszechpolskie, nienasycone w swo­
ich ambicyaeh politycznych, już od dłuższego 
czasu rozpuszcza kadry  płatnych agitatorów  po 
zachodnim zakątku  kraju, aby tu ta j także, w tej 
najgęściej zaludniunej części przemy słowego te ­
ry tury um, pozyskać, a raczej zdobyć, zastępy 
dła swego stronnictw a. L iczna rzesza robotni- 
c ra  w kopalniach węgla podniecała już „uwno 
głód j apety t ko tery jny  Wszeubpolaków. S trajk  
w  zagłęb.u krakowskiem miał być tern zacią 
gnięciem olbrzymiego więcierza, którym  wyłowić

A n t o n i  P i o t r o w s k i .

Opowiadanie z lat krwawych.

27 (Ciąg dalszy.)

Powieszono ich tego samego dnia, do ostatnie­
go tchu m iotających ohydne przekleństw a w 
izale nienawiści, ja k  jadow ite gady. Zniszczono 
cb z obrzydzeniem i wstrętem , ale Dez litości.

Nadeszła nareszcie chwila oczekiwana w o- 
Łolicy, i w obozie gruchnęła wieść, że idzie 
•tka ro t piechoty i k ilka szwadronów jazdy 

i arm atam i pod Świerże. Kononowicz nie miał 
■radaru przyjmować bitwy, bo wiadomości były 
niepomyślne. W ojska stały  z trzech stron: h1 
W arszawy, Dembl na i od" Skierniewic. Mogły 

o t« z y ć  oddział i zniszczyć. Postanow ił 
, y Przęjść przez W isłę pod Świerżam; i wy- 
3  SI§ tym  sposobem z matni, 
rew nago poranku po obozie Konouowicza 

* ■ pozostały na  pół rozwalone szałasy
5 gałęzi sosnowych, trocnę papierów, szmat, 
inoązonych butów  i podartych ubrań —  i ślady 
ogniska.

f o  dniach wesołych i bezpiecznych nastały 
p i niespokojne i płochliwe. Ludzie nocami na- 

ehiwuli poza sadami i stodołami, 
lemcy zaczęli arogancko się przyglądać spo- 

t j  kanym Polakom.
posadzie także osiadł ciężki smutek. Po­

gróżki Niemcuw dochodziły głuchym pomrukiem, 
Pcw tarzsne przez siągaczy i służbę.

Od Brzózy dochodziły tu  wieści niepomyślne. 
O ddział, idący od Skierniewic, znęcał się nad 
M ieszkańcami za „sprzyjanie" buntownikom

się miało odrazu tysiące szermierzy dla nowych 
kadrów  wszechpolskich.

I  stało się tu ta j coś zupełnie podobnego do 
wielkiej politycznej a k c ji  tego samego stronnic­
tw a w  Królestw ie Polskiem. —  Przedm iot akcyi 
tu  i tam  różny, następstw a jej w skutek tego, 
rozmiarami i charakterem , także odmienne, ale 
źródło ak c ji, jej m e t o d a  i c e l e  —  t u i t am 
t e  s a m e .

W  K rólestw ie Polskiem  opanowali narodowi 
demokraci, dzięki sprzyjającym  okolicznościom 
i w ytężającej agitacyi, cały teren polityki naro­
dowej. P rzy  wyborach do pierwszej Dumy oka­
zało się, że byli oni iedynem w kra ju  zorgani- 
zowanem i karnem stronnictwem . Bez wielkich 
trudności zatem kładli pokotem swoich przeci­
wników ; padło w tej walce stronnictw o ugodow- 
ców-realistów, padły stronnictw a postępowo-Je- 
m okratyczne. S ter spraw  politycznych dostał się 
w ręce wszechpolskie.

Aż. dotąd byli panami sytuacyi. W  ciągu 
pracy politycznej pokazało się jednakże w b a r­
dzo krótkim  stosunkowo czasie, że ag itacya  nie 
zastąpi] nigdy pracy politycznej, że choćby 
najsprytniejsza agitacya nie je s t i nie może 
być celem, lecz pozostać musi środsiem  dla o 
siągnięcia politycznych celów. A  do osiągnięcia 

; celu brakło wszechpolskim sternikom  w Króle­
stw ie Polskiem  znajomości rzeczy i w ytrawno- 
ści politycznej; pozowali na mistrzów politycz­
nych, staw ali na szczudłach, z których zdmuch­
nęły ich pierwsze, ostre powiew y z Petersburga.

To stronnictw o, k tó re  na zwalczaniu wszela­
kiej ugodowości fundowało swoje zasady, skoń­
czyło na neoslawizmic Dmowskiegn i kap itu la­
c j i  na rzecz... ugodowców-realistów. Jeszcze ża­
dne ze stronnictw  polskich takiego nie zgoto­
wało swoim zwolerniKom zawodu i takiej nie 
sprawiło dewastacyi, co narodowo-demokraty- 
czne w K rólestw ie Polskiem.

Podobny przebieg faktów  notuje kronika 
strajkow a w z a g ł ę b i u  k r a k o w s k i e m . —  
W  Chwili* gdy czuli się władcami dusz rob o t­
niczych, wywołali tu ta j W szechpolacy s t r a j k ,  
aby, przy jego pomocy —  ugruntow ać swoje 
panowmme i zatknąć wszechpolski sztandar na 
kopalniach. Oni k tórzy  „robią" w wielkim prze­
myśle, nawi: sem powiedziawszy, więcej mu szko­
dząc, niż pom agając, — tu ta j, z zachłanności 
ko teiy juej, zabaw ili się w demairogów i po­
pchnęli górników do strajku." Chcieli kosztem 
robotników  urządzić sobie tan ią  operacyę poli­
tyczną, bo przypuszali, że każdej’ chhwili zapo- 
średniczą zgodę między stronami spornemi, 
dzięki czemu ukażą się w gloryi zbawców dla 
właścicieli kopalń i dla robotników. Czy można 
o lepszym marzyć in teresie?

Ale pokazało się niebawem, że stronnictwo 
wszecbnolskie mniejszt tu miało wpływy, :iiż się 
spodziewało. Przeliczyło się jednak. Robotnicy 
wzięli s tra jk  na  seryo, właściciele kopalń nie 
chcą, czy też nic mogą czynić dalej sięgają­
ca ch ustępstw . Nagle znikli z widowni wszech­
polscy, bardzo wielcy i bardzo mai. agitatorzy, 
a ich miejsce zajęli... sccyaliści i... ks. Śtoja- 
łowski.

Kopalnie stanęły; cm entarna ciszn zaległa na 
miejscach ożywionego niedawno ruchu przemy­
słowego. U ciekają robotnicy — przemysł krajo- 
wy,‘ pierwsze staw iający kroki, ugodzony został 
śmiertelnie.

W szechpolscy agitatorzy  uw ijają  się jeszcze 
wprawdzie po zakątkach Ks. Krakowskiego, ale 
już zadow ałniaią się bajecznemi opowieściami
0 wszechpolskim projekcie reformy wyborczej
1 katastrze  narodowym O stra jku  milczą.

Podobnie, jak  w Królestw ie Polskiem, k ra j

zapłaci za politykę wszechpolską w zagłębiu 
krakow skiem , ty lko  nie je s t już jej przywód 
ców zasługą, że zapłaci cenę niższą, bu jeszi e 
k ra j nie przeszedł w niepodzielue posiadanie na­
rodowej demokracyi.

Pmga i wtefień.
(Koresp. „N. Ri4uu»y“)-

Wiedeń, 29 września.
S e j m  c z e s k i  b ę d z i e  z a p e w n e  w n a j ­

b l i ż s z y c h  d n i a c h  z a m k n i ę t y ,  a m o ż e  
n a w e t  i r o z w i ą z a n y .  Obawy i wątpliwo­
ści, czy uda się uruchomić Sejm czeski i skło­
nie Niemców/ do powstrzym ania obstiukcyi, oka­
zały się słusznemi. Sejm nie będzie mógł ukon­
stytuow ać się, ponieważ radykalni -Niemcy me 
chcieli raty  fikować umowy, zawartej między^ po  ̂
slami um iarkow anrm i a rządem w Wiedniu, i 
uznali jeden nowy m andat do Wydziału k ra jo ­
wego za niedostateczny bo niezaspakajaj<vy 
w szystkich apetytów  i ambicyj. Naturam i ra- 
Jykali z obozu czeskiego przyszli im w pomoc 
i dzięki wspólnym u siłowa lioin, wybrany w  ro­
ku zeszłym nowy Sejm czeski nie może się na­
w et ukonstytuow ać. Niemcy rrzytem  okazali 
się jako bard-o  niepew ny czynnik parłam eli­
tarny, ponieważ nie dotrzymali zobowiązań, 
przyjętych na  k onferencji wiedeńskiej, staw ia­
jąc  nowe zupełnie w arunki, na które Czesi me 
mogli, a raczej nie chcieli się zgodzić, widząc 
w takiem  postępow aniu nielojalność i chęć upo­
korzenia.- K tóż zresztą  daje gwarancyę, że po 
przyjęciu tych w arunków  nie byliby Niemcy 
n aza ju u z  przyszli % nowemi pretensyami i żą­
daniam i? T rzeba bvło kwest,ve traktow ać

lowem, w tedy zapewne i R ada państw a niedłu- 
go będzie pracować. H oryzont polityczny b a r ­
d z o  s ; ę z n o w u  z a c i e m n i ł  z powodu ob­
s tru k c ji niemieckiej w P radze. Sz.

( T e l e f o n e m ) .
W i e d e ń ,  30 września.

Dzienniki om awiają fak t rozbicia się akcyi 
ugodowej w P radze i zw alają natu ra ln ie  winę 
n a  C z e c h ó w .

Ze struny czeskiej podnoszą znowu, że było­
by niemożliwością zgodzić się na żądania Niem­
ców, aby pierwej dyskutować nad przedłoże- 
n iau i rządowemi, zanim nastąp i ukonstytuow a­
nie się Sejmu i złozone zostaną ślubow ania po­
selskie.

Dzienniki tu tejsze w yrażają  obawę, że sy tu a­
c ja  ta w P radze oddziała n i e k o r z y s t n i e  
n a  R a d ę  p a ń s t w a  i apelują do Czechów, 
aby w interesie państwra nie rozbijali p arla ­
mentu.

O rgan clirześcijańsko-socyalny „A ustria" ob­
winia S ł o w i e ń c ó w  i p o l s k i c h  l u d o w ­
c ó w,  że z pewnością porozumiewali Się w tej 
spraw ie z C z e c h a m i ,  dążą bowiem do roz­
wiązania parlam entu i rozpisania nowych w y­
borów'.

!] Klas
Poznań, 27 września.

za­
sadniczo i od Niem ów iąd ać^  wyraźnej odpo­
wiedzi na pytanie, czy chcą w Sejmie praco­
wać, czy też go rozbić? Tej jasnej odpowiedzi 
nie dali w prawdzie, ale ich postępowanie jest 

| zupełnie niedwuznacznem  i dowodzi, że chodzi 
i o celową akcyę wymuszania na Czechach no- 
wycn praw  które  im się nie należą, i o upoko­
rzenie Czechów'.

T ak  więc sesya Sejmu czeskiego, do której 
sangw iuicy ty le  już przywiązywali nadziei, skoń­
czy się, z a n i m  s i ę  w ł a ś c i w i e  r o z p o c z ę ­
ł a .  Ci, którzy w w yobraź ii f^ s je j  widzieli tu ż  
gorową ugodę czesko-niemiecką, są  bardzo roz- 

jczarowmni i teraz wszystkim nasuwm się py ta ­
n ie :  co b ęd z ie  z R a d it p a ń s tw a ?  I

T ru d n o  n a  to  d z iś  d a ć  o d p o w ied ź  p e w n ą , a le j  
w k ażd y m  la z io  n ie  m oże o n a  być  z a d o w a la ją ­
cą. W  n a ro d z ie  czesk im  c o ra z  ży w sze  z n a jd u je  i 
echo hasło o d w e t u  za 'rozb ic ie  S ejm u , co na­
stąpić może tylko p r z e z  r o z b i c i e  p a r l a ­
m e n t u .  A  więc obstrnkcyra czeska w Radzie 
państw a przedstawda się wobec, tego jako rzecz 
pewna i to ob stru k c ja  nietylko radykałów', ale 
i żywiołów uraiarkow ańszycli. Je s t to polityka 
może niepraktyczna, ale psychologicznie zrozu­
miała.

Prezydent gabinetu już w najbliższym  czasie 
rozpocznie nowe konferencje z przywódcami 
stronnictw', aby się upewmić co do jesiennej se- 
syi parlam entu. Będzie to zadanie żmudne i nie­
wdzięczne. —  Decyzya leży bowiem w jękach 
Niemców. O d  n : c h  z a l e ż y  d z i ś  u t r z y m a ­
n i e  p a r l a m e n t u .  Jeśli zdecydnią się w spo­
sób obowiązujący dać zapewnienie i gw arancyę 
zdolności Sejmu czeskiego do pracy, w tedy liczyć
można z większem prawdopodobieństwem na spo­
kojną sesyę parlam entu. Gdyby tak ich  gw a.an- 
cyj nie dali i ewentualne ponowne zwmłanie 
Sejmu czeskiego w  grudniu okazało się bezce-

(Po sejmiku spółek zarobkowych. — Najważniejsze rezo­
lucje. — Sprawa „Rolników-. — Akcya komisyi kolo- 
nizucyjnej — K omitet wyhorczy prowincjonalny i jego 
nowe biuro. — Koło Towarzyskie w Bazarze. — Ze sceny.)

Najlepiej zorganizow aną insty tucyą w W iel- 
kopolsce est Związek spółek zarobkowych. Czy 
mamy powrodu szukać w charakterystycznym  
dla naszych stosunków, a w ybitnym  kierunku 
ekonomicznym społeczeństwa, czy w fakcie, że 
całą w ielką akcyą kieruje jeden człowiek o ja ­
snym i stanowczym programie, trudno rozstrzy­
gać. Prawdopodubnie i jeden moment i drugi 
w ażną odgrywa tu ta j rolę. Trzee; leży w w y­
bitnym ud/.iaie duchowieństwa, do którego i sam 
patron ks W aw rzyn-ak —  i inni znani k iero­
wnicy spółek się zaliczają.

Raz do roku, od pewnego czasu, zawsze w 
Poznaniu, odbywa się zjazd delegatów połączo 
nych w Związku naszych spółek zarobkowych, 

j parcelacyjnych i budowlanych. Tym razem sta  
I wiło się około -Jt30 deleg-atów, przedstaw icieli 
[210 spółek ze 150  milionami m ajątku. Ze sp ra ­
wozdań w y n ik a , że rośnie z a u fa n ie  i podnosi 
się liczba członków, że niemal wszędzie zapro­
wadzona je s t jednolita, fachowa organizacya, 
że kontrole patronatu  wszystko znajdują  we 
wzorowym porządku. Co najw ażniejsze zaś, że 
w dyrekcyach spółek rośnie sta le  liczba sił za­
wodowych, poświęcających cały swój czas spół- 
kowym zajęciom.

Coroczny przegląd pracy i układ program u 
na przyszłość odbywa się we wzorowym po­
rządku. Obrady obliczone są na trzy  dni pracy 
w plenum i komisyach. D la ścisłości dodajmy 
jeszcze zagajenie zakończenie sejm iku, jedno 
przedstaw ienie w te a tiz e  i jeden wspólny obiad, 
a mieć będziemy całkow ity obraz zew nętrzny 
W ewna,trz na  sali bazarow ej ani odrobiny nie­
ładu, frazeologii. Przemawia się pie,ć minut. 
Najpierw  daje referent ogólny pogląd. N astę­
puje wybór komisyi z ludzi specyalnie się tą  
kw estyą zajm ujących i ich osobne obrady'. Na 
drngi dzień d y sk u sja  i rezolucja.

Tym sposobem omówiono w ubiegłym tygo­
dniu podczas sejmiku, oprócz spraw  w ew nętrz­

ne;, o rgan izac ji, stosunek spółek do prasy. Nie 
je s t on taki, jakby  sobie życzyć należało. P rasa  
jednostronnie je s t informowana, spólk* same za 
mało się do niej odnoszą. R ezrtueya żąda na­
praw y i wskazuje diogi.

Drugi z ważniejszych punktów  program u u- 
I staw y w yjątkow e przeciw osadnictw u Polaków 
podają w wątpliwość potrzebę istn ienia banków 
parcelacyjnych. W ykazuje się, że są one konie­
czne, bo normują cenę ziemi, przeszKadzają nie­
zdrowej spekulacji, udzielają taniego kredytu  i 
działają um oralniająco na cały ogół. Uchwalono 
więc pomnożyć je  do tego stopnia, aby w k a ­
żdym powiecie była spółka parcelecyina

N atom iast nie przynoszą pożytku spółki b u ­
dowlane. U staw y pozw alają na częściuwe wpła­
canie udziałów i dowolne ich wycofywanie. — 
Przez to spółki zbyt niepewnie i słabo sroią fi­
nansowo. A tymczasem potrzebne są  koniecznie 
domy polskie, ogniskujące zbiorową pracę, go­
spody dla zebrań i tow arzystw , budynki dla 
spółek, s l ładów konsumcyjnych, „Rolników ".— 
W edle praw a spólkowego, t. z. tow arzystw a z 
ograniczoną porelcą, najlepiej m ta j działać mo­
gą, bo z góry w ykazać się muszą kapitałem  20 
tysięcy marek, a udziałowcom odbierać ich nie 
wolno. W ięc nowa, po omówieniu sprawy w ko­
misyi i w plenum, zapadła pod tym względem 
rezolucja.

Od kilku  la t zakłada się „Rolniki", spółki 
dla zakupna i sprzedaży zboża, produktów  rol­
nych i nawozów. Do niedaw na ze strony k u p ­
ców pryw atnych głoszono przeciwko uim zarzu­
ty, że psu ją  im in teresy , że stw arzają  niepo­
trzebną konkurencj ę. S karg i te  praw ie ustały 
bo pokazało się. że „Rolniki", zakładane w od­
powiednich okolicach, są nieodzownym w arun­
kiem w yparcia Niemców z handlu zbożowego. 
N iestety spółki te  nie cieszą się dostateczneni 
poparciem właścicieli ziemskich, za mało m ają 
kapitału  obrotowego i rezerw, a  za dużo w sto­
sunku do tego udzielają kredytu. Postanowiono 
więc wystosować do ziem iaństw a gorący apel, 
aby z pomiuięciem Niemców przystąpiło tu ta j za 
przykładem  gospodarzy, do wspólnej akcyi.

W  ten  sposób pod umiejętnem kierow nictw em  
m arszałka Cegielskiego oraz patronów  ks. W a ­
w rzyniaka i  d r Rzepnikowskiego załatw iono je ­
den punk) po drugim, aby znów na przyszły 
rok  w ykonać czek pijące spółki dalsze nowe po­
stu laty .

W róg tymczasem nie próżnuje. Tylko woli 
krętem i chodzić ścieżkami, podkopywać i n i­
szczyć gu aRem i bezprawiem. Kom isya koloni- 
zacyjna, k tó ra  osaedia przybłędów  niem ieckich 
z całego św iata, nie je s t p e rn ą , czy nie sprze­
dadzą swej kolonii, nie s tracą  jej lub, ja k  to 
pokazują liczne wypadki, dnia pięknego nie u- 
ciekoą poprostu, zostaw iając niebo i ziemię. — 
A w tedy mógłby przecież Polak nabyć ten  u- 
kochany kaw ałek ojcowizny. Komisya, ja k  zło­
dziej, na  którym  czapka gore, zabezpiecza się 
zatem wszelkierai sposobami. Najwygodniej to jej 
się udaje za pomocą bezpraw ia. K odeks cyw il­
ny nie pozwala sprzedającem u ani hinotekować 
sobie praw a regresu  w razie dalszej trasakcy i 
m ajątku, an i też  praw a odkupu tegoż, chyua 
że chodzi o włość rentow ą.

Sądy w M ogilnie i  G nieźnie nie chciały za­
tem na  te j podstaw ie W'pisać do ksiąg  g runto­
wych kilku  kolonistom, że wolno im sprzedać 
swoją osadę ty iko za pozwoleniem komisyi. Ale 
od czego wpływy w B erl.nie. Postarano  się w 
odpowiedniem miejscu i najwyższy trybunał 
zniósł poprzednie wyroki na podstawie, że ty l­
ko stosownie do żądań komisyi może ona w y­
pełniać swe żądanie, i na zapis hipoteczny ze-

grabiono dwory i domy ofieyalistów pod pozo­
rem rew izji, zabierano ludzi do więzienia

W takim  to momencie Andzia przyjechała z 
Brzózy ze Zośkę. Szczypiorówną na „posadę", 
bo w drodze do Brzózy było wojsko, stary  
Szczypiór kazał im uciekać.

Dziewczyny przyjechały przerażone, mi"erne 
i jeszcze bardziej obniżyły przygnębiającą atmo­
sferę na „posadzie",- opowiadając okropności, 
jak ie  się działy naokoło. K rąg ten  zacieśniał 
się coraz bardziej —  coraz było ciaśniej — aż 
nareszcie dawno przeczuwana katastro fa  nastą ­
piła.

Pew nej nocy dwóch ludzi w ynędzniałych, ob­
dartych, ' ale z bronią w ręku zaczęło się do­
byw ać do kuchni na „posadzie1. W  domu zro­
bił się ruch. W ładysław  z siągaczem poszli otwo­
rzyć drzwi; weszły dwa widma w łachm anach, 
wychudzone z gorączką w oczach dwóch 
powstańców, którzy  słabym z głodu i zmęcze­
nia  głosem zażądali jeść i możności spo 
czynkn. W  trzęsących się z osłabienia rękach 
ściskali karab iny  belgijskie, a u pasa mieli ła- 
duwnice z nabojami.

—  • wy z jakiego oddziału?
—  Od Jankow skiego — rozbili nas pod B ia­

łobrzegami, dajcie jeść na  miłość Boga. Nie 
było rady. Da.io im mleka się napić —  później 
chleba z pekudejszein którego zapas zawsze byl 
na  posadzie. Po najedzeniu się przybysze za­
częli się kiw ać i nie byli w stan ie  kroku zrobić, 
zawleczono ich, praw ie po schodach na strych 
domu, gdzie padli, ja k  m artw i na  podłogę, ujęci 
snem kamiennym. Do św itu n ik t na posadzie 
nie spał. A le nie spauo również na koloniach, 
Niemej' widzieli dobrze przechodzą ych pow stań­
ców i^zaiaz wysłali konnego p a ro lk  i naprzeciw  
Moskali, nadciągających walno od Brzozy.

Dowiedziawszy się oo Niemców, -e  na  „po­
sadzie", u Junoszy  są bnntowszczyr i, kozacy

„rysią" w ilości dwóch sotni ruszyli, prowadzeni 
przez konnego Niemca tocznem i i krótszemi 
(.różkami. Za niemi podwójnym krokiem spie­
szyła ro ta strzelców.

O brzasku dom Junoszy otoczony był wkoło 
wy iącem dziko rtaden kozaków. Kobiety, t. i. 
Kami łka, Andzia i Zosia padły na. kolana w 
sypialnym  w  »jn ok> to kołyski dziecka.

Junosza blady, jak  trup, wyszedł na ganek 
i stanął przed czernią kozacl (. Przypadł do 
niego gruby essauł i machnął nahajem  przez 
twarz. Junosza stal dalej i krew  polała mu się 
po policzku. Na widok krwi. dzikie in stynk ta  
psiarni kozackiej zagrały i w k ilką chwil sk rw a­
wiony trup  Junoszy osunął się po stopniach 
ganku na ziemię.

Kozacy wpadli do domu rozbijając w szystko 
po drodze. Gruchotali meble, lustra , darli szasz- 
kami pokrycie mebli

Spostrzegł :zy klęczące, skam ieniałe ze s tra ­
chu kobiety, w etknęli lufy jauczarek  we drzwi 
i k ik o m a strzałam i zamordowali wszystkie. 
Jeden  z nich, depcząc po drgających trupach 
młodych kobiet, do p ad ł do Kołyski, schwycił za 
za noiri dziecko i z caiym rozmachem uderzył 
główką o piec kaflowy, " ó z g  prysnął, uderzył 
jeszcze raz  i główka dziecka zam ieniła się w 
bezkształtną krw aw ą mąse

Zniszczyli, połamali i podarli wszystko, co 
było w sypialni. Po podłodze ciekły wolno stru ­
mienie krw i, w siąkając w rozrzucone i zdeptane 
suknie.

Kozacy w ypadli mordowaf i plądrować da­
lej. W tem zaw yła cała horda nieludzkim gło­
sem. Z dymnika w dachu huknął strzał i jeden 
kozak upadł na tw arz  bez ruchu.

Przebudzeni na strychu strzałam i powstańcy, 
oprzytomnieli natychm iast i widząc, że niema 
żadnego ratunku, postanow ili bronić się przy­
najmniej do śmierci. Jeden  z nicli s ta l z k a ra ­
binem przy schodach, a  drugi przez dym nik za­

czął strzelać w kupę otaczającego dom koza- 
ctwa.

Kozacy rzucili się do schedo w. Pierwszy, 
który ukazał głowę na  wysokości podłogi i 
stry-hu , ugodzony bagnetem  w szyję, runął zo 
schodów, brocząc k rw ią  z przeciętej artery i. 
W alka zaczęła się skupiać koło schodów na 
strych, Schwycono głownie, aby dom nodpalić. 
a tymczasem salw a za salw ą strzelano w dach 
gontowy.

L asocka dziwnym sposiły-m n ie  zabita ani 
raniona dotąd, wi szla. sk radając się do sypialni 
obejrzała pobite, udode kobiety i spraw dziła, że 
K ainilka i Zośka już nie żyją, natom iast w An 
dzi serce jeszcze bije. Zaczęła oglądać rany. 
A ndzia m iała przestrzelone obydwie dłonie ku lą  
kozacką, była ty lko zemdlona. L asocka więc w 
grzmocie Karabinowego ognia i wycia kozaków 
zeDrała siły, podniosła Andzię, z nieoczekiw aną 
u tak iej staruszki siłą  i drzwiami, prowadzącemi 
do sionki, wyniosła ją  do ogrodu...

W  k ilka  godzin potem dworek Junoszy przed­
staw iał stos dymiącego popiołu. Zwłoki Junoszy 
kozacy wrzucili w ogień płonącego duinu. Niem­
ki grzebały w dogasających gruzach, szukając 
stopionych i niezrafcowanych mszczę, w zapale 
wściekłości przez kozaków, m( >ali

ROZDZIAŁ X I.
W Lubelskiem.

W  B ystrzycy, blisko Tarnug’óry, byl leśni­
czym szw agier W ładysław a Junoszy, ożeniony 
z K azim ierą Junoszówną, Turski. By] to czło­
wiek cichy, charakteru  m eskazite nego, znako­
mity myśliwy, a żonę swą ubóstw iający. U trzy ­
manie miał bardzo skrom ne; pomagał sobie sprze- 

ażą skorek lisich, wydr, polował bowiem n a  te 
zw ierzęta z cierpliwością Iadyaniua, S trzały  je ­
go były w prost legendowe. Żeby nie psuć skórek

lisich, strzelał do lisów ty lko  kulam i i zawsze 
w łeb. W ydry zaś bił najczęściej w jasne  k s ię ­
życowe ooce, gdy wychodziły z "nor przybrzeż­
nych lub z przerębli, z małego k a rab in k a , k tó ­
rego k u la  m iała w ielkość zw ykłej h a ftk i. Łapał 
przy t e r  lisy na w szelkiego rodzaju żelaza, 
do k tó ry ti p rzynęty  tek  zw ane „g rzan k i" ,p rzy ­
rządzał z po wagą i n iesłychaną sta iannuścią .

N ie gardził też  wilkam i, ja k  się okazya zda­
rzyła, ale często w idzianego n a  wiosnę leniące­
go się w ilka  puszczał cało, obiecując się go do­
paść, „jak będzie miał dobre fu tro".

T u iska , siedząc praw ie całemi duiam i sama, 
urządziła sooie szkołę dla dzieci bystrzyckich. 
D ziewczęta i chłopcy, z gilami u nosów, k tóre  
oddechem w ciągały i powróć, przez k ilaa  godzi a 
wodząc drewnianem i wskazówkam i po „alem ;nta- 

bąkały: be a ba —  baba — ulbo skrzy-rzu
piały szyfram i po tabliczkach. Pomiędzy nu mi 
chodziła K azia szczupła i bardzo wysoka, z aniu - 
ską cierpliwością i słodyczą, zajęta^ p 
przygotowaniem posiłku dla męża, k tó ry  często 
z lasu na obiad nie wracał. W ieczoram i zimo- 
wemi schodziły się u „leśniczyuy", baby młodsze 
na prządki. K asia razem z niemi przęd ła, opo­
w iadając im różne ciekaw e liistorye z przeszło­
ści naiodu albo objaśniała z jaw iska na tu ry , jak  
grzm oty, gwiazdy i planety. Powoli w ytw orzył 
się między leśm ezyną a  w sią  stosunek absolut­
nego zaufania. T ursk i, łagodny, cichy, w racając 
z lasu, tysiącŁuemi pieszczotam i w itał przy ob­
cych kobietach sw oją Kasię i zasiadał, zmęczo­
ny i rozprom ieniony ciejdem i  *  ew nętrz^em  za­
dowoleniem, do posiłku. Dopiero po posiłku w y­
ciągał z torby, to lisią skórkę, to  parę kun ią t, 
albo i wydrę. Potem  czyścił b roń  albo żelaza 
na lisy, k tó re  m usiały być ta k  wyczyszczone, 
że błyszczały, jak  srebro.

(C. d n.)
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zwolił. W  drugim w ypadku okazał się tw ard ­
szym, Kcm isya obmyśliła sobie podejść prawo 
w  następujący  sposób. Zam ienia kolonię na 
włość rentow ą w ten sposób, że kolonista opłaca z 
niej rocznie całą jednę m arkę, a resztę przy kupnie 
gotówką. Ala więc kom isya pieniądze zaraz, a 
mimo to na rzekomej włości rentow ej zapisuje 
praw o odkupu. T rybunał berliński uważał to 
najp ierw  za prosty podstęp Ale znalazła się 
inna obsada sędziów —  i dzisiaj lezpraw ie  
znów jest prawem.

Pod koniec sejm iku spółek, w ybrano nowy 
wyborczy kom itet prow incjonalny. Niemal te 
same zasiadają w nim m iarodaweze osoby, k tó ­
re  skupiają się dokcła patronatu  spółek i jego 
banku związkowego w Poznaniu. J e s t  to  przy­
padek, ale dla naszycb stosunków  cbaraatery - 
styczny Zadaniem kom itetu je s t przedewszyst,- 
kiem utworzenie b iu ra  dl» przeprowadzenia 
ucbwat ostatniego zjazdu delegatów  tomitetów 
powiatowych w yborczych. Przepi owadzono wów­
czas decen tra lizac ję  powiatow ą Drzez utw orze­
nie podkom itetów, a równocześnie uchwalono 
stw orzyć ja k  najw iększą liczbę tow arzystw  wy­
borczych. J e s t  to koniecznem, zwłaszcza w tych 
powiatach, w  których język polski z obrad 
publicznych wykluczono.

Z okazyi sejmika skorzystało Koło Tow arzy­
skie w Bazarze, albo tak  po prostu nazwane 
„Kółko", aby członkom swym zaprezentować 
nowe, pięknie nrządzone sale, bibliotekę, czy­
telnię i t. p. Chodziłoby teraz  tylko o to, aby 
przez urządzenie stałych pogadanek n a  dany 
tem at, w ykładów dowolnych i t. p. wiać w ł ę 
piękną formę zew nętrzną treść  duchową. Na 
gry komersowe — hazard je s t kategorycznie 
wykluczony —  dość jeszcze pozostanie czasu.

W tea trze  widzieliśmy bardzo dobrze w ysta­
wioną głośną sztukę Bissona „Pani X “, w k tó ­
rej tytułow ą rolą zag ia ła  w sjam ale  p. Bogu- 
siósKa. W roli młodego adw okata miał swój 
popis p. Kęcki. Skłaaany wieczór dla członków 
sejm ika w ypadł Dardzo pięknie. Gorowar piew 
p. HeydrycLównej. c f e .

za proplnacyę.
W  cela w ynagrodzenia miastom galicyjskim , 

posiadającym  dotychczas prawo propinacyi, uby- 
tsu  w dochodach, ,a k i pow stanie dla nich po 
w ygaśnięciu praw a propinacyjnego z końcem 
r. 1910, Sejm krajow y już w roku 1905, w n- 
chwalonej wówczas ustawie, postanowił, iż z do­
chodu, wp ływającego od ro tu  1911 z opłat szyn 
k s rs k :ch i z krajow ej opłaty spożywczej od pi­
wa, m iasta te  utrzym yw ać m ają corocznie ty tu ­
łem odszkodowania kwotę 2,250.000 koron. W e­
dług artyku łu  I I I  tej ustaw y rozdział, tej kwoty 
ma nastąp ić  na podstawie klucza, ustalonego 
osobną ustaw ą.

W ydział krajow y, w myśl te j uchwały Sej­
mu, przedłożył mu obecnie projekt, dotyczący 
klucza rozdziała tej kwoty Ułożenie tego klu­
cza, jak  w ykazaje W ydział krajow y w  uw a­
gach do swTego projektu, nie b jło  rzeczą ła tw ą, 
z powodu nieuporządkowanych stosuńków  w 
dziedzinie poborów propinacyjny eh. Przedewszy- 
stkiem  żadne z m iast, posiadających prawo 
propinacyi, nie w ysonyw ało i nie wykonuje go 
dotychczas we własnej adm in istrac ji, lecz dro- 
gej d z i e r ż a w y ,  wobec czego o istotnej w ar­
tości tego upraw nienia nie może Dyć mowy. 
N astępnie każde m iasto wydzierżaw ia łącznia 
z prawem propinacvi temu samemu dzierżawcy 
praw o poboru opłat gm innych za ryczałtow ą 
kwotę. W yjątek  w  tej mierze stanow i jedynie 
m iasto H r z y g ł ó d ,  k tóre wcale nie ma opłat, 
a poniekąd także B o c h n i a ,  k tóra  nie ma o- 
p ła t od piwa. Same wreszcie opłaty pobiera się 
na  mocy rozm aitych t j  tułów praw nych i w n a j­
rozm aitszej wysokości. Spraw ę całą kom plikuje 
nadto b rak  jakichkolw iek dat o konsnmcyi wód­
ki i piw a w tych  miastach.

Ażeby więc kw estyę tę  rozw ikłać w rych 
w arunkach możliwie najlepiej i ku zadowoleniu 
bezpośrednio interesow anych, wezwał W ydział 
krajow y .Z w iązek  trzydziestu m iast", ażeby się 
nad tą  spraw ą zastanow ił i odpowiednie przed­
staw ił mu wnioski Z adania tego podjął się 
Związek bardzo gorliw ie i po przeszło półtora­
rocznych badaniach sformułował jednomj ślnie 
gwoje wnioski. Ponieważ zbliżają się ono w da­
nych w arunkach najbardziej do rzeczywistości, 
W ydział krajow y przy jął je  za podstaw ę do 
obliczenia w artości samego praw a propinacyi w 
każdem z posiadających je  37 miast, I  na  tej 
podstaw ie ułożono, po usunięciu kilku pomyłek 
rachunkow ych w obliczeniach „Związku m iast" 
ustaw ow y k l u c z  r o z d z i a ł u  kw oty propina- 
cyjnej, w edług którego otrzymać m ają od roku 
1911 m iasta:

Bełz 9.100 K , Bochnia 69.750 K., Brody 
47.230 K., D obram i 37.700 K., Drohobycz 
66.820 K., Gródek Jag ie ll 33.250 K., Grybów 
16.900 K ,  Ja ro sław  130.980 K , Jaryczów  no­
wy tt.380 K., Jasło  34.730 K., Kołomyja 167.240 
K., Krosno 36.460 K., Lubaczów  15.440 K., 
M rzygłód 1 440 K., Myślenice 11.580 K., Nowy 
T a rg  40.570 K , P ilzno 15.160 K., Podgórze 
69.010 K„ Przem yśl 244.910 K., Rzeszów 98.010 
K., Sam bor 110.780 K., Sanok 38.710 K., Sącz 
Nowy 103.820 E ,  Sacz S ta ry  23.820 K., S ka­
wina 10.680 K., Śniatyn 32 740 K ,  Sokal 25.570 
K., S tanisław ów  152.080 K., S tara  Sól 3.130 K., 
S tary  Sambor 16.340 K., S try j 128.110 K., T a r  
nopol 99.870 K., T arnów  191.700 K., Trem bo­
w la 25.070 K., W ieliczka 23.580 K., Złoczów 
80.400 K., wreszcie Żółkiew 32.850 K.

Kw oty te  m ają być w ypłacane miastom wy 
mienionym corocznie w dw unasta ra tach  mie­
sięcznych z dołu w dniu ostatnim  każdego mie' 
siąca,

Zaznaczyć jeszcze należy, że „Związek trzy ­
dziesta m iast" przy swoich obliczeniach w a r ­
t o ś c i  propinacyi przyjął za podstawę, iż dzier­
żawcy miejskmj propinacyi zyskują  przeciętnie 
na  hektolitrze piw a 18 K.. na hektolitrze sp5- 
ry tusu okrągłe 100 K

psucia się motoru Naprawa przewbkła się, a gdy 
niespodziewanie powstała burza, żołnierze, trzyma­
jący balon na rwięzi. byli tak zmęczeni, że Dna 
wydarła im pię z rąk. „Patrie" pomknęła w pu- 
wiutrze, widziano ją w Anglii, poczem znikła na 
zawoze. S trata tego balonu, który był arcydziełem 
konstrukcyi, dotknęła boleśnie Francyę.

Co do koustrnkcyi ogoinej, to balony sterowe 
na'ezą do tizech systemów: systemu sztywnego, 
półsztywnego i nieśmy v> nego.

Przedstawicielem systemu sztywnego, jeżeli po­
miniemy projekty dotąd niewykonane, jest jedynie 
hr. Zeppelin. Jak wiadomo, Lr. Zeppelin otacza ba­
lony swoje powłoką alnmmewą, skutkiem czego są 
one sztywne. Niedawno rozeszła się nawet wiado­
mość, że hr. Zeppelin ma zamiar na przyszłość za­
miast aluminium używać blachy stalowej. System 
hr. Zeppelina odznacza się tem, że balony, według 
niego zbudowane, nie zmieniają swojego kształtu, 
jeżeli z jakiegokolwiek powodu gaz uchodzi. Sku­
tkiem tej stałości formy, balon zatrzymuje zdolność 
sterowania i manewrowania, jeżeli ntrata gaza nie 
jest tak wielka, ażeby zmusiła do lądowania.

System półsztywny ma szczególniej we Francyi 
zwolenników, a „Republika" była według niego 
zbudowana. W  cym wypadku balon ma kształt cy­
gara i zrobiony jest z gumowanego jedwabiu. Po­
niżej balonu znajdoje sie stalowe rusztowanie, 
które wydłużonemu kształtowi daje pewną stałość". 
Balon nie może zapaść się, czy skurczyć po bo­
kach. Dopiero Dod tem rusztowaniem znajduje się 
łódź ze śrubami i motorem. Stery są umieszczone 
na ramach rusztowania. Prócz tego na anmej po­
włoce balonu znajdują sie tak zwane stabilizatory, 
które mają zapobiegać „kopanin" i chwianiu się 
balonu.

Trzeci system, niesztywny ma najwybitniejszego 
przedstawiciela w osobie niemieckiego majora Par- 
sevala. Balon tego systómu posiada równie kształt 
cygara, ale ten kształt utrzymaje się tylko pod 
ciśnieniem gazu. W  razie utraty pewnej części 
gazu balon kurczy się, traci właściwy sobie kształt, 
a przez to swobodę ruchów, co oczywiście jest 
wadą. Wprawdzie może kierownik balonu poinódz 
sobie w ten sposób, że tak zwane balonety wypełni 
pou ietrzem. Balonety są komorami, umieszczonemi 
wewnątrz balonu i zupełnie zamkniętemi wobec 
gazo, a dopóki balon wypełniony jest gazem, balo­
niki są poste Gdy uchodzi gaz, wtedy do naloni- 
ków za pomocą pompy wpędza się powietrze. Ba­
loniki wydymają się, a przez to gaz mając mniej 
miejsca, staje się prężniejszym i przywraca balo­
nowi dawny kształt. Baloniki znajdują się zresztą 
także w balonach systómu półsztywnego. Balony 
niesztywne mają tę zaletę, że można je po wylą­
dowaniu i wypuszczeniu gazu przewieźć na miejsce 
przezractenia zwyczajnym wozem.

Balon „Repnblique“ był, jak wspomnieliśmy, tego 
samego syBtemn, co „Patrie", miał jednakże większe 
rozmiary. Obejmował 3.660 metrów sześciennych 
gazu, Powłoka była z materyi „Continental". Dłu­
gość wynosiła 65 metrów, największa szerokość 
10‘80 m. Motor, o sile 150 koni, był najnowszego 
typn Panard i Leva»soir. Srnby umieszczone były 
po bokach.

„Republika" odbyła najdalsze loty tam i napo- 
wrót, słusznie więc była dumą Francuzów. Pierw- 
szem jej przeznaczeniem było służyć, jako dekora- 
cya podczas przeglądu wojsk w Longchamps w dniu 
14 lipca, a więc w dniu święta narodowego. Ró­
wnocześnie z „Republiką" wzniósł się w powie­
trze balon „Yille de Nancy". Po raz pierwszy 
widział Paryż wzniesione dwa balony sterowe, 
manewrujące w powietrzu równorześnie. Był to 
roJzaj zawodów, gdyż „Repuolika", zbudowana przez 
Jnlliota, miała dwie śruby, zaś balon „Ville de 
Nancy", zbudowany przez Kapferera, miał jedną 
śrulę. Obyawa wykonywały ruchy z równą zręcz­
nością i pewnością.

Dnia 19 lipca wykonała „Republika" z 5 oso­
bami w łodzi lot na przestrzeni 22 kilometrów w 
50 minutach, nazajutrz przeleciała 90 kilometrów 
w 3 godzinach 20 minutach, a trzeciego dnia 81 
kilometrów w 3 goazinach 16 minutach. Dnia 4 
sierpnia wykonała świetny lot. Deutsch de la 
Menrthe wyznaczył nagrodę wartości 10.000 fran­
ków, dla kierowniua takiego balonu, który przeleci 
zamknięty Łrąg, wynoszący 200 kilometrów Droga 
obejmowała miasto Germain, Seulis, Meanx i Me- 
lun. Zwyc'ęzcy mógł wydrzeć nagrodę inny konku­
rent, który w ciągn 8 miesięcznego terminu prze­
leciałby tę przestrzeń w czasie, krótszym co najmniej 
t/10 część. Gdyby Bię tak nie stało, zwycięzca miał 
otrzymać 20.000 franków.

Republika" stanęła do zawodów, chociaż ko­
mendant jej, kapitan Bois, jaku wojskowy nie mógł 
ubiegać się o nagrodę. D. 4 sierpnia o g 7 m. 35 
balon wzniósł się w powietrze. W łodzi znajdował 
się Kapitan Bois, Kapitan FJeuri 1 adjntnnt Reau. 
Balon przeleciał z największą dokładnością wyty­
czoną drogę i wypełnił wszystkie warunki kon­
kursu. „Republika" przeleciała 210 kilometrów w 
7 godzinach i 13 minutach z przeciętną szybko­
ścią 30 kilometrów na godzinę Fomiędzy Cbalais 
a St. Germain szybkość spadła do 19 kilometrów 
skutkiem przeciwnego wiatru, ale zato pomiędzy 
Heaux i Melon wzrosła do 47 kilometrów. Nastę­
pne podróże były już mniejsze.

Skoro mowa o wojskowych balonach, to zazna­
czamy przy tej sposobności, że powietrzna flota 
światowa składa się z 33 balonów, po części już 
gotowych, a po części znajdujących się w budowie. 
Fraacya miała aż do ostatniej katastrofy 8 balo­
nów sterowych, obecnie ma ich 7, a mianowicie: 
„Lebaudy" (system półsztywny), „Libertć" (pół­
sztywny), „Egalitó" (półsztywny), „Renard" (pól 
sztywny), „Yille de Paris" (niesztywny), „Yille 
de Nancy" (niesztywny), „Olóment-Bayard* (nie 
sztywny).

Niemcy mają balony sztywne „Zeppelin I, II i 
I I IU; półsztywne „Gross I, II  i III", wreszcie nie­
sztywne „Parseval T, II  1 III" tnlzież „Siemens- 
Scbnckert"; naostatek balon Bztywny Schuttego 
Dalej idą: Anglia „Baby" (niesztywny); Japonia: 
jeden balon sterowy niesztywny: Rosya: „Russie" 
(półsztywny) f „Nostowicz" (sztywny); Włochy: 
jeden balon półsztywny, 5 w budowie; Ameryka: 
1 balon niesztywny: Be'gia: „La Btlgiąue" w bu­
dowie; Anstrya: jeden Lebaudy (półsztywny), 1 Par- 
beyal (niesztywny) w budowie obydwa.

0 przemyśle atramentowym dr Polzoniusz, kierow­
nik techniczny fabryki farb Gabryela Górskiego i 
gp. na Zwierzyńcu. Prelegent skreślił historyę prze­
tworów atramentowych i omówiwszy następnie no­
wsze badania nad fabrykacyą atramentu, przedsta­
wił używalność i zalety poszczególnych przetworów, 
poczem przytoczył szereg prac i djswiaaczeń, wy­
kazujących, jakie związki mogą wytwarzać znaki 
barwniejsze i trwalsze, a które ostatecznie najle­
piej nadają się do zwykłego użytku, posiadając 
trwałość pod każdym względem. Prelegent objaśnił 
rozmaite sposoby fabrykacyi, jakołeż rodzaje suro­
wego mnteryałn, a w końca podał krótki szkic tej 
fabrykacyi, oraz przytoczył powody słabego jej 
rozwinięcia.

W  sobotę 2 października odbędzie się wycieczka 
do fabryki farb Karmańskiego i Sp. na Zwierzyń­
cu. Punut zborny na wystawie budowlanej o godz. 
2 \ 'ł  po południu.

W  poniedziałek 4 października o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zgromadzenie z następującym po­
rządkiem obiad: 1) wybór delegata do komisyi o- 
szacowania domu Towarzystwa; 2) sprawa zjazdu 
techników polsKicn we Lwowie w r  1910.

Kompozytor Feliks Nowowiejski, dyrektor To­
warzystwa muzycznego w Krakowie, otwiera z dniem
1 października b. r. kurs teoryi, kontrapunktu, 
(Bellermano, Gradns ad parnassum) kompozycji, 
instrumentacyl, gry na organach, „raz kurs kapel- 
mistrzowski. Dla organistów metoda ratysbońska, 
(Dr Haberl). Zgłoszenia uczniów i uczenie Kraków, 
plac Szczepański 1. 1, III p. (gmach Starego Teatru).

Z tea tru  miejskiego Tryptyk sceniczny Feli­
ksa Saltena „Z tamtego brzegu" grany będzie w 
sobotę i niedzielę. Poniedziałek poświęcony będzie 
wznowionym sztukom: „Pnsażnej jedynaczce" J.
Fredry oraz „Dla szczęścia" Przybyszewskiego. —  
\Y jednoaktówce Fredry wystąpią pp. Janczewska, 
Jatkiewicz, Zarzycka, Jarszewska, Nowakowska, 
Siemaszko, Stanisławski, Rydzewski, Jarszewski i 
Leszczyński, w sztuce PrzybyszewsKiego pp. Sol­
ska, Malinowska, Solski i Weychert. W  tygodnia 
przyszłym wvstąpi w teatrze miejskim znana tan­
cerka klasyczna, pani Dąbrowska

Z teatru  ludowego. „Czarodziej z nad Nilu", 
trzyaktowa operetka Herbert.", będzie odegraną dziś 
we czwartek, w piątek i w niedzielę wieczór

W  sobotę ujrzy publiczność krakowska, na sce­
nie teatru indowego' „Powtórne małżeństwo", sztu­
kę w 5 aktacb, jedną z najlepiej zaobserwowanych 
i skonstruowanych sztuk krakowskiego pisarza, A. 
Kallasa, który zasilił scenę polską całym szeregiem 
sztnk, nacechowanych talentem i żywą obserwacyą.

Wczoraj odbyło się przedstawienie „Horsztyn- 
skiego" na cele sanatorynm nauczycielskiego. Przed­
stawienie było ndatnem, a i interesując Bm z powodu 
zmiany ról Hetmana i Amelii, które otworzyli pp. 
Belke i Orleńska. Obie role wykonane były nader 
poprawnie, a p. Orleńska, która wystąpiła po raz 
pierwszy, wykazała dobre warunki i temperament 
sceniczny. Dyr. Rygier za wyborną k^eacyę roli 
tytułowej oklaskiwany był z zapałem.

Turniej tenrisow y, urządzony staraniem sekcyi 
sportowej kTaj. Związku tnryst. zakończył się we 
wtorek. M istrzo stw o  przyznano p. Łapińskiemu, 
który pobiwszy wszystkich współzawodników otrzy­
mał pierwszą nagrodę (złoty medaij. Drugą nagro­
dę (medal srebrny poztreany) zdobył p. Markiewicz. 
Nagrody trzeciej (medal srebrny) nikt nie uzy­
skał, a to z powoda, że przeznaczeni do matchu o 
nią, przez sędziego p. RaJwanka, pp. Jachieć i Sze 
ligowski rozegrać go nie chcieli. Poza konkursem 
stanął do turnieju p. Gałuszka i po zaciętej walce 
pokonał p. Łapińskiego, bijąc go w decydującym 
set’cie w stosunku 6 :2.

Teror ekonomiczny. Odnośnie do notatki pod
tymjjtytułem w przedwczorajszym nawarzę „N. Re- 
foiiny", komunikuje nam grnpa miejścowa stowa­
rzyszenia introligatorów, że aresztowanie robotni­
ków: Schiffmanna 1 Tscbertkowa nastąpiło wskutek 
omyłki i niewłaściwego donosu, gdyż robotnicy 
wcale nie stosowali nigdzie terom. Scbiffmauua 
uwolniono z aresztn zaraz nazajutrz.

% aeronaufykl.
Trzy ystómy bal nór- ste-iwy ;h.— Tryumfy „Repnbli 

ki*. — Powietrzna flota światowa).

Katastrofa balonu „Rópnbliąne" przypomniała 
inną katastrofę, a mianowicie tę, której uległ ba­
lon „Patrie", należący do tego samego systemu, 
Obydwa balony wyszły z warsztatów Lebaudyego, 
a konstrnkeya tch prócz kilku nieznacznych zmian 
Jest identyczna. Jak sobie czytelnicy może przypo­
minają, musiała „Patrie* wylądować z powoda ze­

Z k ra ju .

K r o u i k a .
K rak ów , 30 września.

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej Re­
formy" nadesłał’: Członkowie komisyi egzaminacyj­
nej dla czeladników w Jaśle (Antoni Malicki Leon 
Smnlowicz i Izrael Gans) uzyskaną z egzaminu tak­
sę 6 koron; Aleksandra i Zygmunt doktorstwo 
Witkowscy z Krzepic 6 rubli.

W Tow technicznem wygłosił wczoraj odczyt

nowBki o reformie wyborczej. Po krótkiej dyskusyi, 
w której zabierali głos pp. Skoczylas i Wierzbicki, 
zgromadzeni uchwalili wnioski referenta, odnoszące 
się do reformy wyborczej. Na pierwszy plan wy­
sunięto czteioprzymiotnikowość i kataster naro­
dowy.

Nowy SącZ, 29 września. (Z „Sokoła". —  Es- 
peiento. — Wycieczka).

Wczoraj odbyła się w „Sokole" pożegnalna wie­
czornica na cześć serdecznego draba Tadeusza M a­
k a r e w i c z a ,  który przenosi się do Czortkowa na 
stanowisko kierownika starostwa. Drnh Makarewicz 
pracował od kilka lat wybitnie jako członek wy­
działu „Sokola" i na tem polu zyskał sobie dużo 
sympatyi. Wyrazem tego była wieczornica, w któ­
rej wzięło udział 70 druhów. Prezes dr Flis po 
żegnał w serdecznych słowach p. Makarewicza, a 
chór męski, pod kierunkiem prof. Kosińskiego, pię­
knie zawtórował toastowi. Po innych przemówie­
niach i śpiewach usłyszeliśmy może po raz ostatni 
cały szereg wybornych monologów jhumorystych, 
które tak kapitalnie wypowiadać umie odjeżdżający 
ze Sącza drnh Makarewicz.

Klub esperantystów oabył zgromadzenie w czy­
telni kobiet Akcyą wykładów dla członków i mło­
dzieży oraz jeJnaniem nowych członków zajęli się 
pp. Rysiakiewicz, Kełomyjski i prof. Schurnboeck.

.Pod kierownictwem pp. Skąpskiego, Makara, K ry  
czyńskiego, Jaronezyka ł Zaremby odbyła się, sta­
raniem zarząd a Kółek rolniczych, wycieczka wło­
ściańska do Limanowej, celem zwiedzenia szkółki 
owocowych drzew, którą pod każdym względem 
wzoiowo prowadzi tutejsza Rada powiatowa. W  wy­
cieczce wzięło udział 21 delegatów Kółek rolni­
czych. Zebranych powitał p. Mars, prezes Rady po­
wiatowej; historyę powstania szkółki skreślił p 
Pek, sekretarz, który, jako zawołany organizator 
szkółki ośmiomorgowej, był przez cały czas wycie­
czki jej opiekunem. Włościanie mieli spobobuość 
pouczyć się praktycznie, jak należy urządzać szkół­
ki, jak zakładać i pielęgnować sady. lnformacyj 
tych udzielił instruktor powiatowy sadownictwa p 
Łukasik. Wycieczki tego rodzaju przynoszą Indowi 
prawdziwe korzyści ekonomiczne i oświatowe i są 
godne zalecenia w całym kraju. Wszyscy nczestni- 
cy jeździli na własne koszta.

Jarosław, 23 września. (Sąd obwodowy. Nowa 
poczta). Sąd obwodowy ma n nas być kreowany 
najdalej w r. 1915. Do sądu obwodowego w Ja ­
rosławia przyłączone zostaną z przemyskiego sądu 
obwodowego okręgi sądowe: jarosławski, radymień- 
ski, sieniawski, pruchnicki i krakowiecki; z iwow- 
skiegu sądu obwodowego: lnbaczowski i ciesząc) w- 
ski. Z owych powiatów sądowych dwa leżą w Bta- 
rostwle cieszanowskiem, cztery w jaroBiawskiem, 
jeden w jaworowskiem. Wobec tego miasto J a r o ­
sław, Sieniawa, Radymno, Pruchnik i Krakowiec 
wraz z powiatami, stracą łączność sądową z Prze­
myślem, co prawdopodobnie pociągnie uszczuplenie 
sił sędziowskich przy sądzie obw w Przemyślu, 
a także część adwokatów przemyskich uczyni zbę­
dną. Sąd stanie przy ul. Kraszewskiego w miejscu 
ogrodu „Sokoła", obok dyrekcyi skarbu. W  tyle 
zaś za sądem, a naprzeciw sądu powiatów. Btanie 
(przy ul. Krakowskiej) nowy gmach pocztowy, pod 
który w ubiegłym tygodnia już nłożono kamień 
węgielny.

Pożar Radzicnowa. Na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu uchwalono wniosek nagły o przeznaczenie 
10.000 koron na rzeez pogorzelców Radziuchowa. 
Pożar ten wybuchł w niedzielę wieczór, a dziś do- 
-piero nadchodzą bliższe informacye. Powstał on w 
domu Bamcba Katza i wkrótóe obrócił w perzyn j 
prłowę miasteczka. S p a l i ł o  s i ę  o i o ł o  70 d o ­
mó w,  bożnica, szereg sklepów z towarami, rucho­
mości domowe i zboże. Przedmioty były w znacznej 
części ■ ubezpieczone, głównie w krakowBkiem Towa­
rzystwie ubezpieczeń, gdzie zgłoszono szkód w bu­
dynkach na sto kilka tysięcy, a w ruchomościach 
na 20 tysięcy koron. Poszkodowani są przeważnie 
żydzi.

Sambor, 29 września. (Nowy gmach sądowy). 
Doczekaliśmy Bię wreszcie należytego pomierzcze- 
nia naszych sądów. Na gruntach dawnego budynka 
sądowego i sąsiednich, przy ni. Drohobyckiej i od 
tak zwanej „Wyspy" z arugiej strony, stanął 
ogromny gmach dwupiętrowy, ze suterenami, w 
kształcie czworoboku, wraz z budynkami bocznemi, 
w których mieszczą się więzienia, mieszkania dla 
urzędników więziennych, pawilon izolacyjny i bu 
dynek gospodarczy Cały gmach obejmuje przeszło 
4.0u0 m. kwadr, przestrzeni, a koszta wzniesienia 
go wynoszą około milion czterykroć tysięcy koron 
W suterenach mieszczą się archiwa, prasy litogra­
ficzne i kotłownia dla centralnego ogrzewania, w 
parterze binra sądu powiatowego, okazała sala roz­
praw, binra pomocnicze, wreszcie lobai przeznaczo­
ny na pomieszczenie filii pocztowej. Na pierwszem 
i drugiem piętrze mieszczą się Unra sądu obwodo 
u ego i prokuratoryi państwa, O ogromie gmachu 
i ego daje wyobrażenie liczba jego ubikauyj, któ­
rych Butereny zawierają 35, parter 46, I  piętro 
37, II p. 44, razem 164: nbikacyj, na ciasnotę nie­
prędko zatem będzie miał przyczynę sąd się uskar­
żać. Klatka schodowa obszerna, piętra wysokie, 
knrytarze obszerne, pokoje widne i słoneczne.

Gmach sądowy wykonany został podług planów 
zwierzchnego kierowniks budowy, starszego radcy 
budownictwa Franciszka Skowrona, w pizedsięoior- 
stwie budwn. Hipolita Śliwińskiego. Kierownikiem 
budowy na miejscu, z ramienia rządu, był budo- 
dow odź/ Józef Tabeński, z ramienia przedsiębior­
stwa zaś” Wiesław Kuzia, którzy prowadzili tę bu­
dowę od początku, t, j. od roku 1906, aż do koń­
ca września r. 1909 i onecnie do użytku publi­
cznego oddali Cackiem budowniczem nazwać można 
gmach więzienny, wybudowany i urządzony podług 
najnowszych wymogów kryminalistyki. Ma on być 
pod tym względem istotnie wzorowym.

Dla uzuDełnienia szczegółowego sprawozdania 
dodać należy, iż wszystkie roboty wewnętrzne wy­
konane zostały w gmachu sądowym siłami krajn 
wemi, oprócz urządzeń centralnego ogrzewania 
które powierzono specyatlście wiedećbkiemu. Urzą­
dzenia wodociągowe wykonała mianowicie firma 
lwowska Rodakowski Zygmunt, roboty stolarskie 
przy bndynkn Bracia Wczelak, meble Szafrański, 
ślusarskie roboty Gustów Pammer, malarskie Trzem 
ski, żelazne Franc. Hibdek; wszystkie ze Lwowa. 
Architektura budynku skromna, zmodernizowany 
barok, bez ozdób artystycznych. Jedynym zbytkiem 
jest płaskorzeźba w sali wielkiej rozpraw, przed 
stawiająca Temidę z wagą w ręku i wizerunkiem 
cesarza Franciszka Józefa 1, dłuta Drof. Raszki. 
Skromne roboty dekoracyjne w gipsie, pochodzą 
z pracowni prof. Harasimowicza ze Lwowa.

Poświęcenie i uroczyste oddanie gmachu, wyzna­
czono na dziej 2 paź lziernika.

Zagadkowe zniknięcie Piszą nam Z Białej

no w „Cygańskim iesie" do drzewa przypięta k a r­
tkę, na której napisane było ręką Skotnickiego 
„Bądźcie zdrowi! nie ujrzycie mnie więcbj; w ob- 
sz trze 50 kroków od tego miejsca znajdziecie mnie". 
Za Skotnickim zarządzono poszukiwania, dotychczas 
bez skutku.

2 ©  ś w i a t a .

Tydzień awlatyczny w Berlinie. Z Berlina do­
noszą: Na pola awiatycznum pod Adlerbufem, pró­
bowali -sę wtorek wzlotu prawie wszyscy współza­
wodnicy. Niektórzy poprzestali tylko na starcie. 
Przytem zdarzył się mały wypadek. Awiatyk Chile- 
ne Edwards, spadł ze swoim dwudachowcem Voi- 
sina, z wysokości 8 metrów i pokryty został swoim 
statkiem. Na szczęście uszkodzenia okazały się iek- 
kiemi. Odniósł on małe starcia skóry. Ogółem wy­
konał on 20 kręgów w 54 minutach, wzniósłszy 
się na wysokość 94 metrów. Ośm tur nrzepisanych 
dla nagrody za szybkość lotu, odbył w 24 minu­
tach 10 sek. B l ć r i o t  przebiegł 8 tui w 22 mi­
nutach, Latham w 24 minufach 23 sekundach.

Czy Cholera, z portu Emden (nad Wezerą) do­
noszą o zatrzymaniu paiuwea „Charlotte Blumberg" 
z powoda wypadku podejrzanego o cholerę.

Nowy te a tr  miejski W Badenie Dzienniki wie­
deńskie donoszą, że w sobotę otwarty zostauie w 
Badenie nowy gmach teatru miejskiego, zbudowany 
przez firmę Hellmcra i Fellnera, kosztem 825.000 
koron. Prugram przedstawienia inauguracyjnego 
przyni«sie’uwerturę Bethovena „Poświęcenie domu", 
poczem nastąpi scona obozowa z dramatu Grillpar- 
zera „Króla Ottokara szczęście i śmierć", oraz 
opera Straussa „Nietoperz".

Pobicie biskupa. Korespondent rzvmski „Beri. 
Tagetlattu" donoBi: Biskup katolicki Adryi, mon- 
signor Boggiani, n apaduięty został przy odjaździe 
z tego miasta na dworca kolejowym przez tłam 
ludu, który go oplwał i ciężko poranił. Krwawią­
cego z kilku ran biskupa zaniesiono do wagonu 
bczprzytomnego. Przyczyną tego napada miała być 
ta  okoliczność, lż biskup, za zezwoleniem Rzymu, 
Drzenićsł stałą iwoją rezydencyę z Adryi do Ro- 
yigo. Wywołało to wśród ludności Adryi takie obu­
rzenie, iż posnnęli się aż do czynnej napaści na 
swoją głowę duchowną,

Królewski konkurent, z Lonaynu donoszą. 
W kcłach dworskich obiega pogłoska, że król 
portugalski ma się wkrótce aręczyć z jedną arcy 
księżniczką anstryacką.

Zmarli.
Aleksanaer D e n k  e r , inżynier i intendent zam­

ku na Waweln, zmarł w Krakowie, przeżywszy 
lat 34.

Jan S z a f r a ń s k i ,  dyrektor szkoły im. św. An­
ny, umarł we Lwowie Zmarły należał do najwy­
bitniejszych nauczycieli we Lwowie i cieszył się 
ogólną sympatyą, gdyż poza pracą zawodową po­
święcał czas swój pracy obywatelskiej, należąc do 
wielo stowarzyszeń.

Repertuai Teatru miejskiego w Kraitowie.
We CŁwartek: „J adyta . .
W piątek: „Król*
W °obotę: „Z tamtego brzegu*,
W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi­

cami*; wieczór: „Z tamtego brzegu*.
R epertuar tea tru  luuowego.
We czwartek: „Czarodziej i m d Nilu*, operetka,
W piątók: „Czarodziej z i_ad Nilu*.
W *nboxę: „Powtórne nałżeuBtwo",
W niedzielę pupoł.: „Zazdrosna żona"; wieczór: „Cza-- 

rodziej z nad Nilu*.

Tarnów, 26 wrześńia. (Z Rady miejskiej. Zgro 
madzenie poufne).

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, 
pod przewodnictwem ourmistrza dra T trtila. Dr 
Ooldnammer na p o c z ą tk u  posiedzenia referował 
wnioski magistratu w sprawie zatwierdzenia ofert 
na budowę elektr >wni i tramwaju. Jednogłośna 
uchwała magistratu oddawała Łapownictwo bodowy 
firmie A E. G. Union (A E. G. Union znaczy.
Ar.geraeine Elekwicithi-Gesellschaft) i Kolben] za 
690.177 koron. Z budowy mają być wyłączone 
motory Diesla i wozy; te ostatnie mają być dane 
do roboty fabryce w Sanoku.

Po zapytaniach ze strony radnych: dra Merza,
Holzapfla i Schwanenfelda, wnioski magistratu u- 
chwalono. Wśród wniosków należy podnieść wnio­
sek dra Leńka, domagający się, aby firma krajowa 
Sokolniekiego przez kierownictwo budowy zosiałs 
uwzględniona.

Tak więc na wczorajszem posiedzeniu została 
ostatecznie zadecydowana budowa elektrowni w 
Tarnowie. Zasługa za przyspieszenie tej sprawy 
spada na magistrat, co z przyjemnością podkre­
ślamy. Równocześnie zanosimy apel do prezydyum 
miasta, aby o ile możności uwzględniło firmy kra­
jowe tam, gdzie to możliwe, zwłaszcza, że firma, 
obejmująca kierownictwo, zrobiła odnośne zastrze­
żenie co do firm krajowych.

Po załatwieniu sprawy elbktrowni, burmistrz za­
wiadomił Radę, że właściciele drugiej połowy ga­
zowni zgadzają się na cenę, jaką Rada zapłaciła 
p. Skrzypcowi. Oświadczenie burmistrza Rada przy­
jęła do wiadomości z żywem zadowoleniem.

'V dalszym ciągu posiedzenia dr Schutzer in­
terpelował w sprawie powolnych robót wodociągo­
wych. Podobną inte^pelacyę wniÓBł ks. dr Żyguliń- 
ski. Obawy interpelantów uspokoił dyrektor biura 
wodociągowego inż. Ursini, który jednak nie mógł 
nie przyznać, że firma Chylewski-Wójcicki swoje 
roboty wykonuje w zbyt powolnem tempie.

Z kolei załatwiono sprawę parcelacyi gruntu p.
Leona Baracha w myśl wniosku mug itratn. Uchwa­
lono przy rzeźni miejskiej zbudować dla rzeźnikow 
solarnię dla skór bydlęcych, zwłaszcza, że rzeźnicy 
postawili dla miasta korzystne warunki; przyjęto 
sprawozdanie magistratu o przebudowie baraków 
wojskowych n? pomieszczenie szkoły, oraz sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o stanie funduszu pro­
pinacyjnego za rok 1908. Załatwiono po dłuższej 
dyskusyi pomyślnie sprawę dodatku drożyźnlanego 
dla urzędników magistratu, a nadto zgodzono się 
w zasadzie na dobudowę magazynu na pomieszczę
nie kuchen polowycb. — D----------   . .

Z początkiem bieżącego tygodnia odbyło się po- )yumista, Roman Skotnicki, z Białej, zatrudniany 
ufne zebranie stronnictwa narodowo-demokratycz- przr magistracie w Bielsku, w pz«oi"zy w piąttk 
nego. Przewodniczył p. Linde. Referował p. Boj- [ z domu, dotychczas nie wrócił. W sobotę znalezio

K p o t f i k a  l w o w s k a .

L w ó n r ,  30 w rześnia.
Bankiet na cześć ministra Dulęby I prezesa 

Koła polskiego dra Stanisława Głąbińskiego, urzą­
dzają członkowie Rady m. Lwowa w dniu 5 ] a  
ździernika.

Pamięci Michała Michalskiego. Towarzystwo 
strzeleckie, którego ś. p. prezydent m Lwowa Mi­
chał Michalski był długoletnim prezesem, uczciło 
pamięć nieboszczyka w ten sposób, że postanowio­
no w sali Tow strzeleckiego ustawić jego popier­
sie, a ponadto otworzyć fundacyę imienia Micnała 
Michalskiego, z której rozdzielane będą zasiłki dla 
uboższych  rzemieślników. Wczoraj odbyła się uro­
czystość odsłonięcia popiersia ś. p Michalskiego 
Przybyli na tę uroczystość członkowie prezydyum 
m. Lwowa, Tow. strzeleckiego, posłowie m. Lwo­
wa: dr Głąbiński i dr Adam, roazina zmarłego i 
znaczna liczba pań. Przemówił najpierw prezydent 
Ciuchciński, podnosząc niespożyte zasług1 ś. p. Mi­
chalskiego dla miasta i dla Tow. strzeleckiego, 
przyczeui spadła zasłona z biustu. Następnie prze­
m ów ił sekretarz Tow. strzeleckiego radny miasta 
Ohly i złożył wieniec n stóp biustu Okolicznościową 
kantatą, odśpiewaną przez „Lutnię", zakończono 
uroczystość. Biust z bronzu, bardzo udatny, wyko­
nał bezinteresownie artysta Antoni Popiel.

Minister skarbu dr Biliński przybędzie do Lwo­
wa dnia 5 października, aby wziąć udział w pra­
cach Sejmu. Dr Biliński zauawi we Lwowie przez 
kilka dni.

Wyścigi konne we Lwowie. Piękna pogoda to­
warzyszyła wczorajszym wyścigom konnym. Try­
buny były Błabo obsadzone, tłumy publiczności na­
tomiast zgromadziły się na tańszych miejscach. Do 
biegu stanęły 4 konie. Pierwszy u mety był „Do- 
roszenko" L. Dydyoskiego, jeżdżony przez por, 
Starza (nagroda 350 kor.), druga „Bałamutka" por. 
J. Basseli ;go, jeżdżona przez cnorążego De Ma«str», 
trzeci „Y Xaintrailles“ H. Russockiego, jeżdżony 
przez właściciela, „Primula" Anny Fibichowej, 
jeżdżona przez rotm Langiewicza przyszła ostatnia, 
Totalizator 5 - 9 ,  10 : 19, 20 : 37.

W biegu II  biegały 4 konie. „Żiszka" B. Dy- 
dyńskiego, prowadzona przez p. Ostaszewskiego, 
wzięła łatwo metę (uagroda 500 kor.), za nią 
przyszła „Ooeur Damę" rotm. Erlangera, prowa­
dzona przez właściciela, trzeci „Jack" rotm. Hage- 
lina, prowadzony przez rotm. Langiewicza. Ostatni 
przybył p. A. Szczawiński na swojej „Dilenie". 
Totalizator 5 : 6 ,  10 : 13, 20 : 27.

Bieg U l zgromadził u startu tylko trzy konie. 
„60 H- P-“ Ostaszewskiego przybył pierwszy (na­
groda 500 kor. ofiarowana przez Tow. międzynaro­
dowych wyścigów w Kiakowie), „W right" L. Dy- 
dyńskiego drugi, „Zeppelin" M Dydyńsklego trzeci. 
Totalizator 5 : 7 ,  10 15, 20 : 31.

IV biegu IV biegły trzy konie: „Riga" Osta­
szewskiego pierwsza (nagroda 1.000 kor.), „Basia" 
rotm. Hagelina druga, „Frania" por. Osadzińskiego 
trzecia. Totalizator 5 : 6 ,  10 : 12, 20 : 24.

Ostatni bieg był najw’ęcej zajmujący. Stanęło 
5 kon1 Totalizator sprawił niespodziankę. „Lectu- 
rer" podpor. E. Baara. jeżdżony przez właściciela, 
przybył pierwszy (nagrola 700 kor.), po nim „Du-

4 rtyfcnly hygieniczne i chirurgiczne. Taniej niż 
Wyroby gnmowe. Wł»ta Dr B ru n sa . „ .

Prześcieradła i pieluszki gumowa wszędzie
Bawny ^  chorych, ,  - * * * polecą

3,pti j ^ a n  t a s “
KRA K O W, ul. Długu Nr>. 1S,

Wszelkie przybory toaletowe. OriaMenSe, Wysyłki na pro- 
Szczotki do włosów, zębów sukien i t. d. wincyę odwrotną 

Gąbki, Paty 1 Bąkawlczki do nacierania pocztą 2-wa razy 
ciała. Pióroniusze, Trzepaczkl i Rogóżki. dziennie.



) liey" Fiblchowej, jeżdżonj p n «  J 9 ^
W  , „ J  „Breńto* & ■  J ^ W O i

, „ ,  w » ih , » ' p ; V w Ł a K$dżona

.. .

W olfa,
jeżdżona przez _ . ,

, „Dnn mlieit" Jampolskiego p r z y  f*rz  lZ ® z l e  
M u r o w a n e j  s r z u c  l a  * e i* Tl l * 0T\ 5 ™x t,* 
A e a i l  l o b L o g ł a  d« me t y .  Jeździec lekko się 
potłukł. Totalizator płacił 5 : £5, 10 : 51, 20 : 102.

Na zakończenie urządzone zabawę r Jen de barre“ 
zrywanie kokardy z ramienia') w której wzięło 

(Udział trzecb oricerów.
\V niedzielę 3 października ostatni dzioń wy­

ścigów.
Jo p erto a r teatru  lwowskiego,

W piątek: „Osiołkowi w żłoby dane*
W sobotę po południu: „Sen nocy letniej*; wieczór: 

„Manewry jesienne
-  )eW niedzielę po południu, 

uewry jesienne*.
„Eordyan"; wieczór: Mu-

B ,  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
B  p t i  k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje piei w- 
Bzorzęunycb ia try k  fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwuaziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
Cen najniższych.

Z podróży Coo&a.
W  „New York Herald" pisze Cook w dalszym 

*» ciągu o swojej podróży do bieguna.
I Ubrany w śniegowce, szeroko rozstawiając nogi, 
objąłem przewodnictwo, a sanie z lekkim ładunkiem 
szły za nami. Powierzchnia lodowca drżała, gdyśmy 
po niej się prześlizgiwali, ale ostry koniec okutego 
drążka nie przebijał całej powłoki. Prawie dwie 
milo angielskie maszerowaliśmy w ten sposób 
z wielką ostrożnością i obawą, ale pouczeni po­
przednim doświadczeniem, wiedzioliśmy, że przy 
zachowaniu dobrego kierunku i czujności, niebez­

pieczeństwo nie było wielkie. W każdym razie nie 
uśmiechała się nam zimna kąpie? przy 40° Fah­
renheita, która mogłaby mieć bardzo poważne dla 
Las następstwa. W ten sposób forsowaliśmy przejście 
jdwukrotnie, puczem wszystkie zapasy znalazły się 
na północnym brzegu przepływu i zostały tutaj 
zao jpleczone. Stąd widok na przepływ był o wie'e
bardziej malowniczy.

Wielka ta rozpadlina w litym lodzie me prze- 
s t9_ ała być dla muio z&gadk1- F*erwsze wej- 
U  n,e nie było żadn.j przyczyny jej powstania. 
Komedau Peary T8Z ^dobną ^zpadlinę
. a  północ od kanału Robes"na. Zdawało się, że 
rozpi lina, :órą miałom przed oczyma, jest prze­
dłużeniem tamtej, i że biegnie ona równolegle do 
brzegów północnego Jądu. Rozpadliny bowiem takie 
powsKją z y k l , na pograniczu dwóch pól lodowych, 
tu zaś styl ały się z sobą lody lądowe, i lody po-
krywające centralne morze polarne. 

Wskatok tej wielkiej rozpadliny i trudności,

które, przechodząc przez nią, Ł ^s!eli^ yR/ “ ’
postanowiłem przedewszystkiem os.ągn;
północnej szerokości na 79 połudi ^ a.nŴ t l '  ło'^  
*'6 lód porusz: się powoii ku wJ ho ° aby nie
zmienić nieco kurs na zachód ou y &
być zbyt daleko przez lody z a n i e s i o n j  m.
ura spadła -no u do iJ st0?ni f ^ w i n t r  nam 

zachodzie horyzont wyjaśnił się ®ie(" *. ,. .
nie dokuczał. Po jedenastogodzlnn&J p onie.
kazał mój dystansometr 32 mil angie 8 lĈ 0_ iżr 
waż jednak jechaliśmy zygzakiem, ] rz1 0 ^
policzyć tylko 17 mil Noc była wspa-®1 
purpurową mgłą, zachodziło słońce za g;joznf( ’
w których światło jego łamało się Prze '
Przez całą noc promieniał na północy w^s 
pomarańczowego światła, podczas gdy I 01 
lodu mieniła się wszystkieuii barwami, ud błę > 
liliowej aż do purpurowej.

Pierwsze pomiary, które przeprowadziłem w P° 
ludnie 24 marca, wykazały, że znajdujemy się na 
83 stopniu 31 minut półn. szerokości i  96 stopuj 
27 minut zachodniej długości. Chmury, Któremi 
pokryty był kraj Granta, były jeszcze jwidoczne. 
Po za niską cnmurą na zachodzie, którą właśnie 
o ś w i e c a ł o  słońce, majaczvł zarys lądu Przypuszcza­
li =Ł y że to kraj Crokera, nie mogliśmy jednak 
p u s z c z e n i a  tego sprawdzić ponieważ gęsta 
‘ I  zasłoniła wkrótce zupełnie te częś horyzontu.

dnia tego zajęty byłem obserwacjami
i Btudyowani^studłowaniem stosunków gecgraficznych.

s .gko ln iek  słońce grzało  bardzo słabo, jedna 
A  naszym  o-ififfo prom ienia zaczęły rychło dokucza: na  izyin 

l  °ova. filnsk lodów, z których w ’a tr  pozmiaia* śnieg, 
b [ tek  Eiiny, że  naw et Eskim osi nie mwg i 
z jjeść  bez zasłony. B nrsztynow o-żółte oau ary śn e- 
gowe, k tó ra  spraw iliśm y sobio w Aunootok ze 
szkła, używ anego do fotografii, okazały się nieoce­
niony03 w ynalazkiem , chroniąc nas ] rzed jednen. 
z n»T■■■iększyeh u trap ień  w podróżach arktycznych. 
O kulary te, stanowczo lepsze od wszyBtkich innych, 
tak  nam przypadły  do gustu, że naw et udając się 
na  spoczynek, n ie  zdejm ow aliśm y ich, ponieważ 
blaBk słońca naw et przez zam knięte  pow ieki raz ił 
j 'szczo oczy, o także  by ło cieplej w czoło pod te- 
mi „k u liram i.

Pogoda w dniu tym  była dubra. W  m iarę, jak  
osuwalióniv się naprzód, lód staw ał się coraz mo­

cniejszym . Szliśm y aż do północy. T e raz  potrzeba 
, yło co prędzej budować chatę, p rm ew aż  pojaw Py 
eie znaki, zw iastu jące  burzę z zachodu. Po  niebie 
płynę! r z n iezw ykłą chyżością małe, czarne chmu- 
j  z poszarpanem i brzegam i, lód z iśniącu-perłow e- 
r'o s ta ł się niem al czarnym . N asz „ igR " do- 
r h lodowy bvł w ci gu godziny gotowy, chociaż 
t,VI r a z e m  budow aliśm y go znacznie siln iej, 
iw y k le  S tronę zachodnią obłożyliśmy podwójną 
w arstw ą  lodu, a n a  dach nalaliśmy nieco wody, 
aby szpary  pozam arzały. P sy  um ieściliśmy pod wa- 
}(.m lodowym, san 'e  zaś p rzy tw ierdzili my ta  m 
,n o , jak  ty lko  było można, rz .m ien iam i do bloków 
lodowych. ,

O baw ialiśm y się o r la n n , n a  który  tez czekaliś­
my niedługo. Zanim  jeszcze powłazilićm j w nasze 
y/orki do spania, zerw ał się strasz liw y  w iatr, nio- 
Bn ; z  n iepo jętą  chyżością tum any śniegu. Pow ie­
trz e  stało  się w jroRt gęsto  od nadm iaru  w i e j ą ­
cych w niem płatków  śniegowych. P sy  i sanie u 
c e n ie n iu  OKa zast pane zostały  wałem śniegu. N a­
sze chata w y trzym ała "ap ó r w iatru , k tó ry  jednak 
w yw iercił sobie kilka -IzinreK w lodzie i dmuchał 
n a  nas przez n ie  śniegiem . Nad ranem  orkan usta ł 
ta k  nagle, jak  przyszedł. Zapanow ata dokoła ta je- 
m nicza°cisza. N agi0 usłyszeliśm y rozpaczliw o wy- 
cii nsów. ODawiaiąc się, czt xo nie niedźw iedź, w 
: irnieniń oka pow dzicw alism y^ nasze fa tra  , ze

dne zwleizęta 1 kijami pood&ljallśmy t  Ich futer 
skorupę lodową. Energiczne® wywijaniem ogona ó 
1 raaosnem skomleniem Wyrażały nam wierne awle-
rzęta swoją wdzięczność.

Na północy pojawiło się słońoe, barwiąc ciepłym 
tonem ogicmne zaspy śniegowe. Równocześnie i m ­
peratora, która podczas orkanu wynosiła 26 stopni, 
spadła nagle do 40 stODni Fahrenheita. Na zacho­
dzie ciągle jeszcze horyzont był zachmurzony. Na 
rozpoczynanie dalszego marszu było jeszcze za wcześ­
nie, wróciliśmy przeto do naszej ^chatki, 1 zdjąw- 
szy futra, powlazillśmy znowu do naszych worków 
sypialnych Po kilku godzinach błogiego snu obu­
dził nas straszliwy huk, jak gdyby jakiej eksplozji. 
Wyjrzawszy z chatki, nie ujrzeliśmy jednak nic 
podejrzanego. W przekonaniu tedy, że to tylkojzwy- 
czajne pękanie lodów, które następuj0 po każtie-j 
nagłej zmianie temperatury, ulokowaliśmy się je­
szcze wygodniej w naszych workach, aby uży ć je ­
szcze ciepła ich i zaciszości.

Ale po chwili znowu rozległ się huk, jak gdyby 
pioruna, od którego zatrzęsła się pod nami powierz­
chnia lodu.

Równocześnie Ahwelsz skoczył jak oparzony i 
krzykną1: „Chata się wali". Obróciłem się, aby 
wstać, ale w tej chwili wpadłem w rozpadlinę, 
która się świeżo rozwerła i dotąd była tylko śnie­
giem przykryta. Człowiek w worku do spania jest 
istotą zupełnie bezludną, a kąpiel w wodzie mom 
skiej przy 40 stopniach niżej zera, kiedy na głowę 
walą się bryły lodu, nie należy do przyjemności. 
Himo to obaj Eskimosi nie mogli się na mój widok 
powstrzymać cd serdecznego śmiechu. Równocześnie 
Jednak rzucili mi się na ratunek. Ahwelsz porwał 
mnie i wytoczył po niepewnym śniegu na bezpie­
czniejsze miejsce. Następnie z błyskawiczną szybko 
ścią przywdziali oni swoje futra i przenieśli nasze 
bagaże na bezpieczne miejsce,

Woda, w którą wpadłem, była tak zimna, żo ca­
ły mój worek zamarzł w mgnieniu oka, jak pan­
cerz. Kiedy się zaś z niego wydobyłem, przy po­
mocy moich towarzyszów, przekonałem się, ku wiel 
kiej swojej radości, że tvewnątrz futro lenie było 
zupełnie suche. Jeszcze kilka miuut później, 
sen nasz błogi bylibyśmy mogli kontynuować przez 
całą wieczaość w lodowatych wodach oceanu. Przy­
goda ta nauczyła nas ostrożności wobec przyszłych 
n ebezpieczeństw. Odtąd nie dowierzaliśmy zarówno 
ciszy, jak burzy.

Po ra zb ic iu S S
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 30 września.)

Praga. „Venkow“ w przeciw ieństw ie do in- 
lycn pism donosi, rzekomo ze st. ooy kompe­
tentnej, że rokow ania między Czechami a Niem­
cami nie śą jeazcze Całkiem zerwane i że mo- 
żliwein jesr, iż Sejm czeski z b i e r z e  s i ę  w 
p o n i e d z i a ł e k .  Inne pisma natom iast bez 
w yjątku stw ierdzają zupełne zerwanie rokowali 
i donoszą o tiisk iem  o d r o c z e n i u  Sejmu.

„Czas“ domaga sią, z powodu rozbicia roko­
wań w Pradze, r e w a n ż u  n a  r z ą d z i e  w 
R a d z i e  p a ń s t w a  w W i e d n i u .  Parlam en­
ta rn a  komisya klubu młodoczeskiego i agraryn- 
szćw czeskich odbyła wspólną naradę, na k tó­
rej postanowiono dalej wspólnie postępować 
także na w ypadek rozw iązania Sejmu i r o z p i ­
s a n i a  n o w y c h  w y b o r ó w .

„Prag. T gbllt." donosi, że R a d a  p a ń s t w a  
wobec najnow szych wypadków zbiorze się może 
w term inie nieco późniejszym, niż było zamie­
rzone. Rząd naturaln ie  przygotow any je s t na 
ewenfnainą obstrukcyę w Radzie państw a. Do­
tychczasowe jednak  zapatryw anie, aby  w razie 
obstrukcyi Izbę posłów r o i  w i ą z a ć ,  zostało 
zaniechane. Powszechne bowiem panuje przeko­
nanie, że nowe w ybory wzmocniłyby tylko r a ­
d y k a l n e  żywioły w Padzie państw u. Rząd 
zdecydowany jest, w lazie  obstrukcj i parlam ent
adroCZYĆ i rziłdz,<! na 11 8 14,

T iko ewentualnego następcę po Bienercie 
w rm ^ n ia  to pismo b ar H f t r d t l a ,  jako  szefa
g a b i n e t u  u r z ę d n i c z e g o .

A fłtacjo Niemców.
Wiedeń. Ze strony niemmeko-uarodowej w dro­

żono akcyę w c a ł e j  D o l n e j  A u s t r y i ,  ce- 
em spowodowania uchwał we wszystkich R a­

cach gminnych, aby językiem uriędow-ym Rad 
minnych i magistratów dolno-austryackiąh był 

w y ł ą c z n i e  j ę z y k  n i e m i e c k i .

strzelbam i w ybiegli z chatki N iedźw iedzia jednak 
b f0. Psy w yły zaś dalej, poniew ?ż 
lkowicie śniegiem , nic mogły się zoń 

powoda, że nprzegi, w których

spały,

hr. L i l t c o w .  W nu soe Lhtzowa ambasado­
rem w Rzymie zostanie wspólny minister skar­
bu bar. 6  n r i a n, który na dotychczasowe® 
manowisku od sprawy Bankn bojniackieg" nie 
ds »ię już utrzymać. Ambasador przy W atyka­
nie h. S i e c z e n  będzie odwołany, embasador 
w Madrycie br. W e l s e r s h e i m  spensyono- 
wany.

Po Burianie, wspólnym m inistrem  skarbu, zo­
stać ma znow r W ęgier, hr. J a n  Z i c h y

Nawa oifgaulzacya wojsisoaa 
w Bośni,

Seraj 3 w o. Przybył tu  szef sztabu generalne­
go Conrad l i ó t z e u d o r f ,  dla przeprowadzenia 
n o w e j  o r K a n i z a c y i  w o j s k o w e j  w k ra ­
jach anektowanych.

Zwycięstwa Hiszpanów.
Madryt. Z powodu nadeszłych tu  wczoraj wia­

domości o zajęciu G u r u g u  przez Hiszpanów, 
panuje tu  e n t u z y a z m  n i e  d o  o p i s a n i a .  
L\a zam ka królewskim  wywieszono flagę naro­
dową. Przez ulicę przeciągają pochody z muzy­
kam i na czele. W czoraj wieczorem miasto było 
iluminowane.

Madryt. Także na p row incji i w Melilli urzą­
dzono m anfestacye z powodu zajęcia Gurugu 
przez Hiszpanów. Królowi urządzono w Madry­
cie owacyę.

Mfcya tnrecćia u cara.
Konstantynopol. R osyjski ambasador zawia­

domił Fortę, że car przyjm ie m i s y ę  t u r e c  ką 
dnia 6 paźhziernika w L iw adyi. J a k  słychać, 
sułtan  wystosował do cara pismo odręczne, w 
którem dołącza mu życzenia z okazyi pobytu 
w Liw adyi i podróży do Włoch. Sułtan jednak 
ani słowem nie wspomina w tem piśmie, o za 
proszeniu cara  do K onstantynopola, wobec cze­
go c a r  n i e  p r z y b ę d z i ę  do  K o n s t a n ­
t y n o p o l a .

Konstantynopol. D zienniki donoszą, że amba­
sada rosyjska zawiadomiła Portę, że car przyj­
mie misyę tu recką  w Liw adyi między 5 a 6 pa­
ździernika. — M isya zawiezie carowi podarunek 
pod postacią 6.000 papierosów.

Cook I Peary.
Nowy Jork. „N. Y. H erald" ogłasza nowy 

artykuł z oskarżeniam i P  e a r  e g o, gwróconemi 
przeciw Cookowi. P eary  zarzuca Cookowi, ze 
opowiadania ego o dotarciu z Annotok do bie­
guna północnego są n i e p r a w d o p o d o b n e  i 
że podróż ta  odbyła się z b y t  s z y b k o .  L-eaij 
zarzuca dalej Cookowi, ze nie miał potrzebnych 
do tego instrum entów  i dostatecznej ilości ś ro 1 
ków żywności.

D r Cook odpowiada na to znanemi ,iuż argu­
mentami, a pośpiech tłom aezy tylko tęsknotą 
do rodziny.

I Selmu KrM2|o.
(Telegramy „Nowej Reformy* z dn. 30 w rz e ś n ia .)

W r jf e H .

Sejmu rozpoczęło się o 

udzielił m arszałek 2

Berno. M inister Żaczek odjechał do Pragi.

I
Telegramy ,»■ * > r m |  z dnie 30 v -rześn l-

Wiedeń. Z  « * * * » .  “ f Ż l ^ i T f g .  
mości o 'm iejscem  posłuchaniu 
i jotrzej rej audy acy. to s s n tto . Mc. 
wątpltw ości, że cesarz v  _dniu w  
p r z y j m i e  d y m i s y ę  g a b i n e t u  W
1 e g: °. .

Czy jednak utworzony zostanie gab: r e t par- 
ty i niezawisłości, je s t bardzo w ą t p l i w e ®  
Ńa wypadek powołania takiego gabinetu, _ p a r  
tye dualistyczne zapow iadają n a j o s t r z e j s z ą  
w a l k ę  o p o z y c y j n ą ;  mówią także, że hr, 
Stefan T isza ma wejść ponownie do parlam entu 

stanąć na czele opozycji.

M a n t f e i t  A flg ra sse g g fN
Budapeszt. D zienniki przypuszczają, że decy- 

zya w spraw ie przesilenia, zapadnie może do 
piero po j u t r z e j s z e j  a n d y e n c y i  K o «  
s u t h a ,  cliocinż powszechnie panuie przekona' 
nie, że rozwiązanie przesilenia tak  piędko nie 
nastąpi.

Sejm węgierski, który zb ier/e  się 5 paździer­
nika, T.iawdrpodobnie będzie się musiał o d r o ­
c z y ć .  Hr.  A n d r a s s y  przygotowuje obszerny 
m a n i f e s t  o p ez y  c y j n y.

Lwów. Posiedzenie 
godz. 10 m 32 rano.

Pos. Z a m o y s k i e m u  
dniowego urlopu.

Pos. S z * re d  poparł p e ty c ję  to  w. „Przyjaźń" 
w  Ciencmie (row . żywiecki) o pożyczkę, poseł 
J e d y n a k  poparł p e ty c je  tow. bursy im św 
Jadw ig i w Dębny i zarządu teatrów i chórów- 
włościańskich we Lwowie o podwyższenie sub- 
wencyj. . .

Pe cve te przekazano kom isji budżetowou 
Pos. T r a c z  domagał się przyspieszenia za­

łatw ienia przez komisyę adm inistracyjną wnio­
sku w spraw ie zam ykania szynków w nie Iziele 
i święta.

Pos. O l e ś n i c k i  zwraca uwagę, że nie wi­
dzi na  dzisiejszym porządku dzipiinjm g l o s o ­
w a n i a  n a d  s w o i m  w n i o s  t i e m ,  o o tw ar­
cie d y skusji nad odpowiedzią kom isarza rządo­
wego w spraw ie koncertu w Sokalu.

M a r s z a ł e k :  Nie umieściłem go na porząd­
ku dziennym, gdyż nie jest to właściwie sp ra­
w ą porządku dziennego, ale oczywiście przed 
inLemi sf rawnmi to głosowanie sio odbędzie, 

"Wniosek o otwarcie tej dyskusyi został na 
leżycie p o p a r ty —  p r z y s t ę p u j e m y  do g ł 0 

o w a n i a.
Poseł O l e ś n i c k i :  W noszę o głosowanie 

m i e n n e .  Za tym w niosk!em oświadczyło się 
tylko i7 posłów, wobec czego w niosek upadł. 
Odbyło się głosowanie zw jkłe. Za otwarciem 
dyskusyi głosowało 34, p r z e c i w  51. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Sprawozdanie W ydziału krajowego o podwyż­

szenie gw arancji Kiaju dla si adek galicyjskiej 
aSy Oszczędności we Lwowie przekazano ko­

misy. bankowej.
0 szkoły ruskie.

Nastaniło pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
^m m k ra icw cu o  o zakładanie n o w y c h  s z k ó ł

S ,T ‘ V

szkolnictwa ś r e d n i e g o .  Mówca

IcistosiczoE! i telesiaflm
wmflomośti „Hoss] Relornif

z dnia 30 września.

Umiany w dyplomacyl.
Wiedeń. Ja k  słychać, m ają zajść w krótce 

zmiany na s t a n o w i s k a c h  d y p l o m a t y
nigdzie nie 
p rzysypane ca;
wydobyć Z tego r  ^  ^ erci, tak. że b i o d a - | c z n y e h "  A m basador aiistro-węgiersk. w P e
i a y, poprzj ma mogły- 00 3 â n’ok Pra 11 e r  s b u r g u  hr. Berchtolu ma być odwołany, s
wdz^wą to r tu rą 8 W t> cnwih ponwa risliśmy bie-ijpgo miejsce zaimie am basador przj E wirynale

spraw:

sprawę pierwszą odesłać do korni- 
roi nie do szkolnej Irugą zaś

rozwoju 
wnosi, aby
syi przemysłowe nie 
do szkolnej, jak

-/wraca mówca nwagę, Przy t e j  ^osobno u  zwra^ ^  q  g  ^
że w odnośnem inśm e, ^ ^  ^
zawodowe, Rada szk)  programu nie
gram zakładania szkół, ajg ilada  szkolna 
przedkłada, rowmeż puhliczoych,
na resk ry p t m m isterst«a jstl,pm ośw iab/ j 
wydany w porozumieniu - tego reskryptu
śkarbu* nie -odaje jednak treści g
do wiadomości.. S7g0inictwa średniego

Co do sprawy rozwoju sz oi iakkolwiek
to i ona w ym aga uzupeł nenia, j
R ada szkolna powołuje się na ze . -
zolucyę dejmu, żądaniu re jrfn c ji tej zeb 
odpowiada, bo rezolucya uw zg lędn ia  P J 
o b u  narodowości. Mówca sądzi, że nie . * 
odosobniony w Sejmie, gdy wypowie z ar ie, . 
ni™ ., narodu ru-pismo uw zględnia potrzebę 
skiego.

Peseł S t a r u c h  się śmieje.

tylko

Po zamknięcia namerai
Kranów. 30 września.

Wielką kradzież z wtamaniem. Dzisiejszej no­
cy nlewyśiedzona ńa razl« szajka włamywaczy do­
puściła się w mieście naszem wielkiej kradzieży, 
ęołączorej z włamaniem, na szkodę kupca krako­
wskiego A. M Holzmaua, właściciela sklepu bła- 
watnego i składu ubrań przy ul. Gertrudy 1 17. 
Włamywacze po oderwaniu skobla od drzwi wcho- 
Jowych od ulicy, do sklepu wyoill szyby w dru- 
gica drzwiach szklanych bezpośrednio za pierwsze- 
mi znajdujących się i tędy weszli do wnętrza skle­
pu. Po zapaleniu światła gazowego, jak wskazują 
pozostawione ślady, przystąpili włamywacze do 
przetrząsania zawartości sklepu wybierając dla sie­
bie towary lepszego gatunku. Złodzieja skradli bar­
dzo znaczną ilość trwarów, między innymi zabrali 
25 nowych ubrań gotowych, 10 zarzntek, 6 kurtek 
i t. d., wyrządzając właścicielowi szkodę ua blisko 
4 000 koron. Rachunki i weks’6 sklepowe pozosta­
wili włamywacze nienaruszone.^ ■ -• --

Kradzież pierwszy zauważył jnbiler p. Zenser, 
który przechodząc około wpół do 5 rano ulicą Ger­
trudy, zauwa fył otwarty sklep. Zawiadomił też na­
tychmiast mieszkającego w tej samej kamienicy na 
drągiem piętrze właściciela sklepu, który zbudzony 
doniósł polieyi o fakcie dokonanego włamania, Po- 
licya krakowska rozpoczęła natychmiast energiczne 
śledztwo, którego wynikiem jest., jak się dowiadu­
jmy, odkrycie pewnych śladów za sprawcami wła­

mania.
Łącznie z tą spraw-ą zdaje się być znalezienie 

rzez krakowsitą policję w Podgórzu v- jednej 
z szop. pięciu kawałków materyi 1 zarzutkl.

Zagadkowe indywiduum. W sprawie areszto­
wanego przed kilku dniami niejakiego Mikołaja 
Mojżeszówicza, używającego także nazwisk: Zy­
gmunt Korsak i Knrtius, o czem donosiliśmy, wy­
chodzą obecnie na jaw nowe szczegóły, świadczące, że 
w ręce polieyi wpadł nader niebezpieczny ptaszek. 
Jak się okazało, ów Korsak, rzekomy s'udent uni­
wersytetu warszawskiego, nazywa się Stefan Mar­
cinkowski i pochodzi z Warszawy, gdzie dopuścił 
się licznych oszustw. Tu, w Krakowie, Marcinkow­
ski przedstawił się między innemi jednej pań, 
zonie posła do parlamentu, jako Zygmunt Korsak, 
student z Warszawy, członek frakcyi rewolucyjnej 
soc.-dem., ścigany przez policję rosyjską. Obecnie, 
jak opowiadał, wracał z Florencyi, gdzie wraca je­
szcze i gdzie był proszony, by bratu owej pani 
przywiózł krakowskich wiktuałów ł nieco pienię­
dzy. Łatwowierna kobieta dala rzekomemu studen­
towi żądane delikatesy i 22 korony, lecz później 
aa listowne zapytanie, otrzymała od brata z Flo­
rencji wyjaśnienie, że żadnego Korsaka nie zna, 
że musi to być zapewne jaki oszust. Policya aresz- 
towawszj rzekomego Korsaka-Kurtiusa, stwierdziła 
dalej, że do Marcinkowskiago, a takie jest praw­
dziwe nazwisko oszusta, przychodziły z Rosyi listy 
I od adresom Makari Milzulin. Lecz coś więcej od 
kryto, a to prawdopodobieństwo, że ów Marcinków- 
si l stoi na usługach „Ochrany" do czego w części 
się przyznał. Mianowicie zeznał on, że m ał pole- 
: one rzez „ochranę" w swoim czasie wyśledzenie 
w Ri wie morderców piowokatora Kęsicidego, któ- 
Tego znaleziono martwego w kufrze, dalej że ma 
za zadanie wykrywanie składów broni w W arsza­
wie oraz w jaki sposób jest przewożoną broń do 
Królestwa. Dalsze śledztwo z Marcinkowskim, pro­
wadzi energicznie policya.

Złodzieje kolejowi. Na dworcu kolejowym a- 
resztowano wczoraj Stefana Moskala z Warszawy 
i S tan isław a Szew cayka z Podgórza, k tó rzy  onegdaj 
na  stacyi w T rzeb in i, okradli jak iegoś kupca na 
k ilkase t koron. T rzeci wopólnik te j kradzieży, n ie ­
znanego nazw iska, zdołał zbiedz, lecz w drodze zo­
s ta ł schw ytany. T ró jk a  ta  s ta le  ok radała  podróżnych 
na przestrzen i K raków — Oświęolm,

Zagadkow a tratjedya. w  Bprawio uslłowanego 
samobójstwa młodego mężczyzny, który przedwczo­
raj wieczór skoczył, uciekając przed pościgiem po- 
licyi, z okna II p, szkoły na Smoleńsku, ąa bruk 
dziedzińca, niema żadnych bliższych szczegółów. 
Przypuszczenia polieyi, że jestto poszukiwany przez 
policyę Porabik, okazały się mylne, również nie 
jest stwierdzonem, by był to praktykant złotniczy 
Koziołek z Wiednia. Da’sze dochodzenia co do osoby 
ofiary tej zagadkowej tragedyi prowadzi policya.

Niepożądane spotkanie. Do sklepu żelaznego 
Scbumrotha w Krakowie przybył wczoraj niejaki 
Marcin Łatak z Kamienia, pow. Kraków, i przed­
stawił list burmistrza Skawiny, p. Ludwikowskiego, 
z żądaniem wydania towarn za 500 koron, który 
sobie oddawca iistn sam wybierze craz gotówki 
20 koron. Już knpief Schamroth gotów był uczy­
nić zadość żądaniu p. Ludwikowskiego, którego 
znał osobiście, gdy w tej samej chwili wszedł do 
sklepu we własnej osobie sam p. burmistrz Lu­
dwikowski, który interpelovcany przez kupca o do­
stawę towaru, zdumiał się z początku bardzo, na 
stępnie wyjaśnił, że zachodzi tu chyba oszustwo, 
którego bprawcę należy aresztować. Istotnie tak 
się stało, a Łatak, prowadzony do aresztów, klął 
nagłos dziwny traf, który właśnie sprowadził p. 
Ludwikowskiego tam, gdzie go najmniej było po­
trzeba.

Szajka włamywaczy. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie zasiadła dzisaj na ławie oskarżonych 
szajka złodziei, składająca się; z Michała Ćwika, 
21-letniego murarza z Podgórza, Michała Matysa, 
35 lat liczącego murarza, Maryana Palusióskiego, 
h. subjekra handlowego z Ropczyc i Henryka Ćwi­
ka, 21-letniego czeladnika ślusarskiego z Podgórza. 
Wymienieni członkowie szajki złodziejskiej, obwi­
nieni są o szereg kradzieży, popełnionych w Kra­
kowie i okolicy. M anowicie ustalono między inne­
mi, że szajka ta włamała się w nocy z 21 na 22 
kwietnia b. r. do biur zarządu gazowni miejskie1, 
gdzie jodnak Ćwik na gorącym uczynku włamania 
został schwytany, podczas gdy wspólnicy jego zdo 
łali uciec. — Dalej zarzuca akt oskarżenia obwinio­
nym. że przedtem jeszcze, bo dnia 4 kwietnia okra­
dli mieszkanie p. Ferdynanda M azanka—  dnia 16 
kwietnia okradli w Podgórza mieszkanie p. L-mna 
Tennenbauma. Trocz tego szajka ta  usiłowała wła­
mać się do sklepu kolonialnego Salomei Majerczy- 
kowej, sam zaś Michał Ćwik ma na sumienia kra­
dzież zegarka z łańcuszkiem, wartości 33 koron na 
szkodę p. Aleksandra Krzemienia. Poza zbrodnią 
kradzieży Michał Ćwik oskarżony jest o to, że w 
dniu 26 maja b. r. dał pomoc w ucieczce z wię­
zienia, iukwlzytnwi Żbikowi Dyrdakowi, tym sposo­
bem, że w ścianie każnl wybił sztabą żelazną otwór 
na korytarz więzienny; podczas aresztowania zaś 
służbę bezpieczeństwa publicznego, inspektora Br. 
Karcza i dozorców więzienia słownie znieważył.

Niebezpieczna ta szajka została, po włamaniu w 
o-a/owni, po jednemu wyłapana i dzisiaj, po śledź 
rwie, stanęła przed przysięgłymi.

Rozpraw ie przewodniczy radca  sądu Pelz, oskar-

A ■r- " "  v

sa prokurator dr Lang, obwinionych bronią trćtfę 
kaci; dr I .  Zakrzewski, dr Pawłowicz i  ohr:Jc? jjj 
sprDwach karnych dr Fillmowskl. j-=a*'!S 

Po odczytania aktu oskarżenia, odbyło się k°I6p  
ne-przesłuchiwanie oskarżonych, z którycn MlcbaJ 
Ćwik, główny herszt szajki, przyznaje się do nlęs 
atórych zarzuconych mu kradzieży, biorąc przewa­
żnie winę na siebie, zeznaniami swemi starając llę 
ratować swoich wspólników. \

Oskarżony Micuał Matys, absolntnle przeczy oskap- 
żenin, twierdząc, że nie brał udziału w żadnych 
kradzieżach, ani nie m'ał pojęcia, kim są: Palusld- 
skt, Michał i Henryk Ćwikowie. W aniu areszto­
wania był pijany i nic nie pamięta.

Szereg świadków, wezwanych do rozprawy, ze­
znawał obciążajaco dla oskarżonych. — Rozprawa 
rozpisana została na dwa dni.
" Wzloty Wrighta. Z Nowego Jorku donoszą; 
Wiibur W right urządził tn wczoraj dwa wzloty, 
które znakomicie się udały.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński*

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w ty m  d z ia ła  n ie  p o o lio iz y  od 

red ak cy i).

Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
któizy doznają do'8gnwoścl w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia Tydeiko ‘J K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A- MOLLA. c, i  k. nadwornego io 

stawcę, Wiedeń, I., Tuchiauben 9. 76
W  aptekach na prowincyi żądać przetworu MOlLA.

Mi Fi razjiscs nami 10 swSii
S B kochana Panno Zuziu, żem wczoraj miała 

S  w kieszeni Sodenskie pastylki — prawdzi­
we F a ja  — i użyłam ich na ciężkie prze­
ziębienie Pani. Takiego kaszlu jeszcze nigdy 
nie słyszałam. A teraz ? Ani śladu z tego 
wszystkiego, a zawdzięczamy to tylko Faya 
prawdziwym Sodeńskim. Niechże Pani w przy­
szłości nie obchodzi się nigdy bez tych pa­
stylek. Pudełko za P25 kor. kupuje Bią 
w każdej aptece, drogueryi lub w handlu 
wód mineralnych, należy jednak odrzucaj 

stanowczo falsyfikaty. 629 2 2
Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W j Th

Guntzert, Wiedeń 1V/J„ Grosse Nengasse 17.

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne w ydaw n.ctw s

„W£s2a“
w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich 
arzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski krajowy!

MKhon3let2r.ic29ionupedyc7ti9
Zaklatf u to * w 3kfi

ulica Zyblikiewicza I. S, od 9 do 1 i od 4  do 6.
Leczy się: s k r z y w i e n i a  k r ę g  o s ł n p a .  c h o ­
r o b y  s t a w ó w  i  k o * śc i. a r t r y t y Ł m  i r e u ­
m a t y z m ,  niedomogę jelit i  t. d. G im nastyka 
nygieniczna dla dzieci szkolnych. — A parat 

Roentgena. 5555 & 8
D r  Mer* D r  Staszew ski. D r  W achtel.

Zakład w odoleczniczy i sanato^yum  spec,, cho­
rób nerw ow ych

9i3 bfóU Kranów, toiaego II.
5827 9 20

Jasio.

Dr S. LA.6ES
powrucił. 6168 4-5

Ulica Kościuszki.

Dentysto Dr J .M P
wróci!

i ordynuje Jak dawnej Plac W. W. 
Śffrłątyeb na^rzeciir Mapisłain.

6187 3 6

L E C Z N I C A

Dr Tarnawskiego
w Kcssuwie (st. koi. Zabłotów) o tw arta  o<J 1 
maia ao końca października. Kuracya uzupeł 

niająca po zdrojowiskach.
Prospekty są w księgarni Gebethnera i Sg.

6219 3 4

M w okat 5761 i  io

Dr. Stanisław Un^er
tłum acz sądowy dla języka angielskiego 

otworzył kanceluryę we L w o w ib  przy ulicy 
Akademickiej I. 12. (Tel. 1375).

Eursa falegraf&zne*
Wiedeń, 30 września. (Uiolda oołndniowaj
Marki 117*55. 1'ienta maiowa 05 05. ,lenta korono” * 

węgiersaa 91 90, Akeye aastr. zakł. kred. 667 25. Af-oy* 
weg. zakł. kred. 770*50. Akcye inglobanka J l i  —.  A ‘ oy•  
Unlonbinkn 578'5o Akcye Bankyereina 5i3 'ż5 A koyeW n. 
derl ankn 490'50, Akcye kolei oaastwowyob 757 50 Lom- 
bardyvl'ż7-50. Akcye u b ry t l  broni O—-—. tyto-
niown —0 —. Alniny 73ł — Rim*-Maraayl 687'—, A k­
c je  praskiego Cc w żelaznego 2828*—,  Losy ta*eoklf 
201*50. Kable 955‘50 

Usposobienie: słabe 
Berlin, 29 września. (Giełda poranns.1 
^keye medytowe 210 25. Tow dyskontowe 2001 —, 
Unosobieaie: słabsza.

Giełda zbożowa.
Bjóapeszt, 2w września. pszeaioa na październik 14*18 

do 1411; pszenica na kwiecień od 14*08 do 14*09; żyto 
ua paźd_iernik 9*61 do 9*62; żyt-o na żeoień 10‘—- 
do 10‘01, owiesna październik od 7 13 do 7*44: wiei
na kwiecień 7-65 dc 7'66; kukurydza na w-tesLń 0'—• 
do O*—; knanrydza na maj 7‘01 do 7'02; rzepak —*— 
dc — 1—.

Oferty mierne, cnęć kupna m ierni, usposobienie silne* 
pochmurno.

U M K  dla W i y M M
RKtomntyi i t e m u  (OiKWiffi

& W fa , Kralićs?, przy ul. WiślneJ 1. 8 
fróifl ulicy Ctołębiej)

poleca z n a t jiaita, kachuię ja rsk ą  i m ięsną, abonam ent n a  śniadania 
obiady i ko lac je , n a  żądanie odsyłam do domów.

M y  a s y k .  talDSWSitj M t t y i  Dziniki kratowe i a g n l u i



4 n  U  yy a  n  ei .r vs u- » * k w a r ie K  u  w rzesm a 1 9 0 9 .

5706 4 5

Kraków, Grodzka I. 26 w domu p. Suskiego

w
o>

' o
A

Hu r?fln fênny i zimy
N ow ości n a  ko^.tyuw y H o m esp o u n s , m a te ry a ły  an g ie lsk ie  i su k ie n k a  d e k a ty z o w a n e  w p rz e ­
ró ż n y c h  m o d n y ch  k o lo rach , m a te ry a ły  w e łn ian e  i je d w a b n e  n a  su k n ie  w izy tow e, w elw ely  
an g ie isk ie , n a  sukn ie  i k o s ty u in y , p lu sze , a k sa m ity  i se lsk ien y  n a  ża k ie ty . R ó w n ież  b iu z n i 
g o tow e tiu low e, k o ro n k o w e  i je d w a b n e , g o to w e  h a lk i  je d w a u n e  i su k ien n e . N a sk ła d z ie  
w ielk i w y b ó r d y  w anów , ch o d n ik ó w , f ira n e k , p o r ty e r ,  k a p  p lu szo w y ch , tiu lo w y ch  i su k ien n y ch .

C eny  n a d e r  u m ia rk o w a n e .

Jot nadesily  

najświeższe nowości

zwyczajnych, skórzanych, Tfie- 
tazin, Tecco 1 ł. których 

wzory w ysyła opłatom W .  A D A M S K I
L W Ó W H O T M L  Ż O R Ż A

K t o
się chce łanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zam iwia ubran.e u

G Ó R K I ,  k r a w c a
K ra k ó w , F to r y a ń sk a  21.

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 5909 3 4

C n l  n  *0 nm®W-i frant., z osobnem wejściem, 
r u l l U j C  dla 1 lub 2 panów z dobrych do­
mów, z cułem utrzymaniem, do wynajęcia zaraz 
i  od I października. Oglądać m o im  o i 10—12 
przed i od U— 6 po połndnin. Ul Grabowskiego 
1. 13, I  p , drzwi na lewo. 6102 5 5

rinukl Kroju tfunuKlogo
udzielam metod? angielską, wykrawam 
formy, na żądanie pierw sza próba. K ra ­
ków, fdzewska 18, I I  p., front, e m  4 4

2akład dentystyczny
leczy i prostuje zęby krzywo rosnące, według 

metody amerykańskiej.
Leczy zęby chore elektrolizą, wykonuje korony i mostki złote 

stałe i do zdjęcia 6233 2 21

HraJ.Syropa
01.13? W. Ś w ię t y  e n  10 . (naprzeciw M agistratu).

F;6C£uica dentystyczna
dla mniej zamożnych.

Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelkiego rodzaju i zęby 
sztuczne na kauczuku i złocie, "

Otwarta od 9 da 12 i od 3 do 6 popołudniu.

2996. 6134 3 3

KONKURS.
Zarząd kopalń węgla kam iennego w 

Brzeszczach, poczta Jawiszowice, przyj­
m ie natychm iast

fb

VER<
■Warunki: biegłość pisania na maszy­

nie Smith Premier, bardzo szybkie pi­
smo lub stenografia polska i niemiecka. 
P en s ja  i pobory służbowe wedle umowy.

Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

Gwarectwo m \ m  Brzeszcze.
W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.

„ .  » » położniczych.
„ „ „ tu tek  papierosowych.
„  sznurkową dla fryzjerów.

bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych 

W atę kolorową do opaki wauia biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, Bzafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według w skazor jk prof Dra Wł. SyUckiego 
ze Lwowa wyrsbia 2786 57 o

Fubnjka opatrunktiu ciiimrtl- 
ftnytn „uir -

(Hra N. L. Doorawolsklego)
w Potis&ria ■ Krakowie i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znaz ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i ty lk  hakie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

A m e r y k a ń s k a  maszyna do pisanin. N a j n o w s z y  
system ! O s i a m i  wyraz techn ik i! Litery biją 2 g O r y  
n a  d ó ł  ja k jn io te  ńowadło. W l d u c z n e  pismo 
Mocna jak  armat- j>re ezyjua ,ak chronometr! ■— —

Wieie uTiOtfzi M b
ten, kvóry w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych 1 podaruów okolicznościowych wszel- 
k;egn rodzaju, 'ażada  mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu w  sył i się .a  dar­
mo, opłacony. O. i  ’k. dostawca dworu i f u n n p  
K a n r a d ,  B.-iix Nr 333 (Czechy). 5807 4 13

P i e r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n  i j e w  E C r a k o w ie .

Wojażer fabryki znajduje się teraz w Krakowie i za­
bawi tu  k ilka dni. K reflektuje na kupno maszyny 
„01iver“ lub na oh “ ń icprezentacyi na Galicyę za 
choduią, r a c z j n a pisać do „Oliyer1* Typewritei l;om- 
pany Grand Motel. — — — ------- — — 6261 2 2

Bgg honkaggneygl BOIiLOlM
czysto mięsny, kg Kr. 7 60 i 9 '—, w kostkach 
porcja po 8 hal. Pasztet z gęs:ch wątróbek 
kg. Kr. 5'50. Konserwy różnego rodzain od 
80 hal. puszka. W ysyłf franco Dyonizy Chra­
bąszcz . ii Kołeczek, Kraków, św Tana 13. 
Cenniki darmo. 6096 4 6

całe III. p iętro  w domu przy ul. św. 
A nny L 3, je s t od 1 października do 
wynajęcia. W iadomość u stróża. 5196 24 o

Pożyczki
jako kredyt osobisty załatw ia z? kondyktem 
1 bez kon 1 'k ta  dla P. T. urzędnikó w, oficerow, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa, emerytów, nauczycieli, notarynszy, leka­
rzy adwokatów i aptekarzy. W yjaśnień w spra- 
.rit ubezpieczenia na życie udziela lAepr&zeii- 
ta o y a  B e a m te n -V e re ln a  we Lwowie, Koper­
nik s 28. 5589 13 15

im iM l  konccsyonowanj zakład używanycu 
pojazdów i uprzęży

ma zawsze na sprzedi i  w bardzo m ełkim  wy­
boru bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące lunda, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
fartony wszelkiego rodzaju, lekkie kab./olety, 
browne 1 t. d. Kupuje osi całe urządzenia 
rozSsbrrny b pojazdów za gotówkę luo przyjmuje 
W k^mis Ki 'Ol Fisaher Wiedeń, U, P iateratrase 
76, Hotel Noribahn. Tek 20107 111  120 o

HOLE!
iii

blach.

llj
60 halerzy.

deneya riennecka.

do wyniszczenia moli z zarod­
kam i w sik n iach , fu trach i me- 

E lrkon  K  120.
do przechow ania 
fu te r —  Pudełko

2237 26 o

ochrania od moli 
iUWJ futra, suknie, por- 

tyery, firank i i meble. —  Sztuka 6 h.
tirli OH w3rtruwa sZwaby, Karakony, sto- 
111J luli nogi, Karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. —  Flakon  60 h.
M ibnfnn niezawodny środek do tępienia 
ilimUluli pluskiew. — Flakon  1 K
nrnf7i?lł nnrrl/i d0 pcheł
r l m t t i  y c lllu  i t. p. owadów. Paczka 
10 i  20 h. — F lakon  10 i 60 h.

JM IHNATfitllCZ
w Krakowie. Sukiennice ISO.

/

J . B l i i h b a u m
i D i e t l o w s k a  7 7

WtNOSRONA KURACYJNE
najlepsze gatunki deserowe, wielkie słodkie, 
cc dzień świeżo rwane, 5 kg. 3 Ł, p m  wyborny 
miód pszczelny, 5 kg. puszka 6'75 K, wino 
węgierskie, z poręczeniem czyste, prawdz we, 
białe i czerwone w baryłk ich około 4‘/i litra, 
opłatnie do każdej Btacyi; z 19U8 r. 3’50 K, 
z 1906 r. 4 K, z 1902 r. 4 60 K z 1896 r.

F z 18S0 r. 5-80 K, z 1885 1 7 K. Earyłka 
najlepszego koniaku 13 K L. AliUc l, Versecz 
8, Węgry. 6182 3 10

Zakląć jubilt.roki R J .  d R E F  N E R A
przeniesiono na u l .  ' l i k n ł a j s k ą  N r  8 , 1 |l -
Okaayjna sprzedaż i kupno kosztowności b y- 
lantów, złota, srebra i t. p. 5611 11 90

Najlepszy środek przeciw 
nagniotkom

Wolski radykalny plafter na naganiotki, koperta 
40 Lalerzj. Welski :*adyka'ny środek na nagniotki, 
flekon z pędzlem 60 halerzy Po otrzymaniu naie- 
żytości w iŁarkacb listowych 1 20 halerzy na 
porto, tylko prawdziwe p.zez C. R ich tfcrs A d ie r-  
a p o th e k e , Weis N r 23 . Również tam  słynny 
welski pla- j j ą  Baczność
ster prze- na zareje-
ciw gość- J & t m  strowany
cowi i re- znak
umatyzmo- ochronny,
wi po 1 K. 7 10

?o£yczKi pknl̂źtic
r każdej wysokości dla każdego na 4 do 69/„ 

na skrypt diainy z poręczycielami lub b ez  
po re ;ć 's .y  c ic  11, spłacałue ratam i nuesięcznemi 
” ’:ągn 1—10 la t P o ż y c z k i n a  r e a ln o ­

ś c i  po 3 ‘/j /• na 30—60 lat, w najwyższych 
kwotach. Większe traniakeye 'inansowe. Spie­
sznie i dy krecnie załatr -ia A c t m l n i s t r a -  
« o n  d e s  B ó r se n -C o u r ie r , B u d a p e s f , 

VIII., .losefsring 53.
Pożądana marka na odpowiedź i k rrespon-

5376 9 10

Wyborne i celnie strzelające

śrntówki, s fr ie lb y
wszelkich systemów, 
ichczęśći, główae 0- 
sady ze sta*i Krop 
pa (spi yaLiej),W i 
ttencr-Ezcelsiora i 
Bbhlera (armatniej) 
poleca i wszelkie na­

prawy uskutecznia sprawnie, po cenach naj­
przystępniejszych, w najkrótszym czasie G u *  
* i a u  T ic i iy ,  rusznikrrz w Mor C traw ie.— 
W łasny osobliwy wyrób strzelb bezkurk iwych 
podług angl. wzorów, w naUepszej jakości z 
] raktreznym  przyrządem do w yrzuć nia łuski. 
Cennik za ia  mo, opłacony. 5880 4 10

nMagazyn ubiorów męskich.

indrzeja Matuszewskiego
6131 2 6 w  KRAKOWIE
przy ni. ćrr. Jona pod Ł. 3, naprz. Jiołela Saskiego

posiada zawsze na  składzie w ielki wybór

N a jś iv ie £ & z y c lt  s u k ie n  i  k o r t ó w  k r a jo w y c h  
I a n g i e l s k i c h  n a  k s 4 d ą  p o r ą  r u k u

' W szelkie zamowien.a w ykończa najstarań: uej i na 
czas oznaczony, po najprzystępniejszych cenach.L

I H lH t  |

Medal bronzuwy z wystawy rękodzielniczo-przbir.ysłowej w Krakowie w r. 1870.

Magazyn fular A. JacliUi&ga « Krakowie,
ul. Gr odzka I. 14 i 16 (z a ło żo n y  w  ro k u  1 8 25 ), 5106 1 2 20

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Fracownia przyj maje zamó­
wienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych 
Na składzie nuży mu jo materyały na wierzchy męskie i damskie z najpiorwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowy ch. Pi-zyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

. J ó z e f  K r z y s z k o w s k i
w Krakowie, przy u!, floryańskiej 17, naprzeciw hotelu , pod Róią“

poleca po tanich cenach na damskie suknie, kosyyumy angielskie i bmzki

Najmodniejsze materye wełniana —  flaneie i barchany.
Chustki. Pledy aamskie i  męckie. Koce wełniane. Kołdry watowane. Kapy. Ferkale 
i Dymki białe. Firanki. Dryle. Pończochy. Skarpetki, Chustki do nosa rcęczniki 
6130 3 10 T o w a r y  w  d o b o r o w y c h  g a tu n k a c h .

5-7 iM hieyj
obszernych, jasnych, częścią na mieszkanie, częścią na zakład 
przem ysłowy (pożądane atelier fotograficzne, ale niekonie­
czne), może być oficyna lub w ogrodzie, poszukuje się od 
maja 1910 do wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje Zakład repr. 
art. „Zorza" w Krakowie, ul. św. Krzyża 7.____ 6100 4 4

E K G O
i

O S Z C Z e d z a  w r or6w.naL‘11 z w  świecowemi 
 —5 _____ lam ram‘ 0 zwyczajnych siat­
kach żarowych przy 60 halerzowej cenie prądu 
w >000 cod lin  f i f j f  3  3 ^ ,¥!m law i siata meiatoa
do wszelkich napięć i wszelkiej siły światła. 

OSObiiWCŚt;:
1000 M K lampy w m.ejsce światła łukowego.

W Plfram  - Lampen - Gsneralyerti ieb
Wiedeń, I.. Kolowratring 9.

Żądać we wszystkich elektrowniach, handlach 
hurUwn^ch i u instalatorów wyraźnie ia r a p y
W o llra m  „ ^ r g o " .  5241 6 30

. i f jL a .
S ^ ę ę l z a

P a n o  w i e  i  P a n i e  I
Kto chce r a to w a ć  m ło d o ś ć  t  p i ę k n o ś ć  a zachować 
zdrowie, niechaj żąda ilustrowanego prospektu darmo

na przyrząd

,^ ( ł l o  -  W ib ra to r11
u wyłącznego zastępcy T. Aruiatjjiaij

optyka a mechamita 

— : K r a k ó w , P la c  M a r y a c k i  1 3 . =

o893 8 0

w Gum niskach, p. T arnów
pelsca do sadzenia na je&ibń:

Drzewa i krzewy owocowe, jako to: jabłonie, 
grusze, śliwy, czereśni.?, wiśnie, morele, brzosk wi­
nie, porzeczki, agresty,' maliny itp., w doboro­
wych gatunkach, hodowane na przepuszczalnej 

glebie, o silnym i zdrowym wzroście.
Drzewa 1 krzewy ozdobne w wielkim wyborze. 
Róże pienne i krzaczaste w pięknych gatunkach

itd . itd . 6170 3 10

M zo przystępnych cenach. Cenniki darmo i opłatnie.po

PIE R W S Z A  KONC ESY ONO W  AM A  P R Z E Z  O. K  N A M IESTN IC TW O

SZKOŁA RACriUNkÔOjCI PUliSTuKWEJ i BI1CHA1TER9I
J Ó Z E F A  T O B I C Z Y K A

w Krakowie, przy ulicy Szujskiego Ł. 7.
podlegająca w myśl reskryptu c. k. Ministerstw? wyznań i oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r. 

L. 43188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych.

Obok głownego kursu, który się rozpoczyna 6 w rześnia b. r., otw arto dla k an ­
dydatek ‘ kandydatów , m ających zam iar przygotow ać się w krótszym czasie 
do państw ow ych egzaminów z buchalteryi i rachunkow ości państw ow ej, spe- 
cyalne oddziały o stopniowej nauce, na które można sie zapisvwać każdego 
czasu. —  W ykłady odbyw ają się oddzielnie dla P ań , osobno dla Panów. Zgło­
szenia przyjm uje codziennie od godziny 3 — 6-tej po południu k ierow nik szli-* 
5348 9 20 4 -  T o b i c z y k  Kraków, ui. Szujskiego Nr 7.

PATENTY
wyjednywa we wszystkie a państwach 

inż^uier S . DZBAŃ8IŁI 
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

E 3  H e rb a ta  z  B ro d ó w

H e rb a ta  z  B ro d ó w i

Od dawien durna i swej tau ro l l zaoachu znana prawdziwa

Ewrbatę r&syjs!ią
1 zbioru majowego, po.sca baudel 76 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  B ro d a c h  na pograniczu fosyjakietn

1 ant „Familijnej1* bardzo dobrej ..........................  K 2'80
1 unt „Melange de Moskou“ ■ ryg. pak., najlepszej 5-— 
^ unt „Impei ial“  cesarskiej- n oryginaingn, opakowania 7 — 

-ani „Okruchów,, Ł najlepszych nerbał ^w ianw ych 2-40 
Kawa C tY lo n  paloi gorącem powietrzem '/, kg. K  l -60 i 2'20
Bulion wołyński 1 kilo ................................................... ....
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg.......................... K 7-—

Jedyny a.drowGtń^ środek przeciw poceniu się nóg.
U su w a  p o t i n ie p rz y je m n ą  w oń, chron i p rz e d  p rzez ięb ien iem ,

o sz c z ę d z a  obuw ie

H y g i e t t i c z n e  w y ń U e f a c z K l  d o  o b a w i a  

„ S U D O M W O R t  T “
wyroDu inżyniera chemika W. Szczepańskiego w Warszawie.

Cena za 6 par Koron 1-60. 6048 4 6
Nabyć można w firm a ch  Rona i Ska. *■ Frankel t  SKa, a także we wszyst­
kich drogueryach, sk ła d a ch  obuwia i galamer. i t. p. (Jeneram a Reprezentacya 
i skład główny na Austro-W^gry : Martynowski i Ska, Kraków, Mały Rynek 6.

poleca swój obszerny skład

dywanów porsblob i smyrneńsUch !■ Ł  1  l u h h a u mmm __ _D ieu on sk a  77



C zw artek  30 "Września i9 0 9 . N O W A  R E F O R M A . N i 4 4  5 . 5

B© sp yzed astia
6zafŁa, komoda, kanapka, firanki, ul. Grabow­
skiego 4, I I  p., drzwi na prawo 6288

mmi m raiy!
Proszą natychmiast zażądać korespon­
dentką katalogu wyborowych d7i'eł pol­
skich, które sprzedajemy na jpłaty w 
drobnych ratach miesiącznycn. — Za­
stępstwo księgarni nakładowych, Lwów, 
schowek pocztowy 72. 6276 l  10

W Zalrfóifcu
zaraz przy Dębnikach, w bardzo ładnem poło 
żenin. przy głównej ulicy, jest dom nowy (w 
czerwcu ukończony), murowany, obejmujący 3 
ubikacye, piwnico, ogród na froncie, podwórzec 
dosyć duży, iandam entnie zbndowany, co każdy 
może zauważyć, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w Zakrzówku u policjanta gminy 

6265 2

Otyłe Panie 
i Mężczyźni

których zresztą tak zdrowe ciało jest z< 
szpecone niepiękną grubością, mogą otrzymać 
młouociano smukłą postać, ejeganeką, p l~ 
kną figurę, powabny formę kibici przer zu­
pełnie nieszkodliwie i naturalnie działające 

M y d ło  z io ło w e  U ra l 
przez lekarzy polecone. Nie pc rzeba dyety 
□mi zmiany sposobu źye Znakom, nkutek. 
Kawałek 260 gr. K, 3 kaw. 10 K, 6 kaw. 
16 K Jedyni! u  firmy M. F e ith  N ach l., 
W ied e ń  VI, M a rin b iM e rs tr . 45 .

i m

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony w han­
del środek odżvwczy do pielęgnowania włosów„szun
pozyskał sobie powszechne nzuanie, gdyż zna­
komicie czyści skórę, zapobiega wypadania 
i siwieniu, niszczy parplf, łuszczeni! skóry 
i działa aseptycznie. P rzy ton  jest tan i i łatwy 
6271 1 30 w użyciu

Pakiet 25 hal.
Do nabycia w aptekach i dropneryach.

Przyjmę zaraz starszego i zdolnego

suraeseni
(izr.j dc ednkacyi 2 synów, oraz ala przygo­
towanie ich do gimnazynm. Zgioszema nie- 
nwzgtęaniont pozostanę bez odpowiedzi. 6282

O ©  s p r z e d a n i a
szafy, kredens, kanapy, łóżka, Karmelici4 52, 
1 p„ pierwsze drzw. nu prawo. 6270

Wałeczki elastyczne.

KIT I i iIPS
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 5357 a 2

N&jw; ęk szy  n y b ó r  
la ta r e k

stajennych i ręcznych — polecają

kElH I SPÓŁKA, KR;XÓb),

Polecenia podue
słynne w swiucle

Korayńsltie r>l»f
czysto mlane 'maglowane iud też aoretowune) 

bu koszule I prześcieradła be. «zwu. 
hownlei Bielizny stołowe jy..A I, D.diszki, 
Chusteczki da nosa, ‘ięcznlk. ' Śo—rki, Szari 
p łćtia  oół bielone. Także Płótna bawełniane, 
Płóo'enka koio-owe. Kamgarr.y szewioty, Caigi 

l t. p -yroby tkacki i.
Cenniki i wszelkie możliwe próbki na żądanie 

gratis I
pracownia wyrobów tkackich i magazyn 
6256 1 12 wysyłkowy

„pod opieką Najśw. Rodziny"

Józefa Jórasza w Korczynie oboK Krosna.

6279 1 3

Przy ul. Starowiślnej 8, II  piętru, jest zaraz

do wynajęcia
pokój frontowy, słoneczny, umeblowanyzobsługą. 

6098 4 6

kuraęyjfiy i deserowy w 5 zg.
  r _   pui zkacb wysyła opłatnie po 7
K ks Wt. Mikilka, proboszcz w Kupczyńuach, 
p. Denysów. 4956 22 O

mającą czystą jy tn ió w k ę  wysyła Z a­
rząd gorzelni znanych dóbr Grodkowi- 
ce-Brzezie w gąsiorach oplecionych 
3V< 1. za 10 K  2 u  h, 6 1. za 15 K 20 h 
iranko za zaliczką. — Adres: i a r t ą d  
g o rz e ln i  r i r z e z ie  (p. loco). 5628 11 o

i> i zyn i pcoonic futer

P. MM
s .v  K /a k o w . P lac M aryackl l .  9 .
poleca nowość* na sezon 1909/10 od najtańszych
do najdroższych. &907 4 15

►♦♦♦<>4 Ś a t ś W Ś TŚ

Wzory na żądanie 
darmo I oplatała.

Uczep ęi KI. Sfmn. t i f s  “
wynagrodzeniem (młodszym kolegom i koleżan­
kom). Zgłoszenia -rzyjmnje firma Tomaszkie­
wicza, Floryańska 3. 6106 3 6

p m m
frontowe, słoneczne, z gazowem oświetl., ła­
zienką, a o  w y n a j ę c i a  przy ul. Granic... iCJ 
1 9, n a  w y s o k i m  p a r t e c z e .  Oglądać 
można od g. 11—1. Bliższa wiadomość: ulic., 
Stacbowskiego 2, I  p., na p.awo. 6240 4 6

asystent Umnacyi
przyjmuje zastępstwa. Zgłoszenia: „Far­
m aceuta 101“ poste restante Kraków

6221 2 5

Krupnicza Kr 9, I p.
P E N S I O N  „ M 3 ! 1 E 3 T E “
Pokuje na czas krótszy i dłuższy. — Obiady 
w dom u i na miasto. 5861 8 12

Pensyonui liKmiim
k a r m e l i c k a  4 0 ,

pokoje na czas dłuższy i krótszy, z u- 
trzymaniem lub bez. 6107 7 12

P r 7 1 I C 7 ł n Ć r  1 Recept chem. lecumcznycb 
r n , . {  m .  rzemieślnikom i fabrykan­
tom dostarcza i wszelkie fabrykacje urządza 
Biuro Syrena, Zwierzyniec, Mickiewicza 19. 

5969 6 10

fasonów, piór, kwiatów, wstążek, przyborów do ubrania, 
sprzedane będą dnia 4 października o godzinie 10 rano

» Publicznej Unii licytacyjne! —  - Rynek 16.
Z a r z ą d  h a t L6306 1 3

Sziertaoy Dworu
składająeógo się z kilku ptkojów, ogrodu wa­
rzywnego i jwocowegn oraz kilku morgów 
gruntu, w okolicy górskiej, suihej, niedaleko 
kolei posmakuje się. Zgłaszać się proszę pod 
A. B. d z ie r ż a w a  poste restante Z a k u p u ie .  

6020 6 6

K a r e ty
pćłkryte powozy, wćzki z budami, kutsuher faeton 
r t. p. do sprzedania w Skłauzio powozów, Kraków. 
Zwierzyniecka 35 (wchód od wałów). 6147 3 8

konstruktor ma­
szynowy przyj­

muje roboty do domu. K K. 54. Dłu­
ga 12. Cukiernia Piaseckiego. 6ul0 5 6

A d w o K a i
D r Adam Doboszy óski
w  Krak ow ie , ulica św . Anny i. 3.

poszukuje

k o a e y p i e n t a
od 15 października 1209. Zgłoszenia 
listowne. 5912 10 10

Małżeństwo!
Paine i panowie z prowincyi, którzj 
chcą znareś^ stosowną partyę, zechcą się 
zgłosić pod adresem: R. Luft, Kraków, 
Wielopole 11, I  piętro, oficyny. Dyskre 
cys zapewniona. Na odpowiedź dołączyć 
maj kę. 6268 i  2

potrzebny uczep
cukierni W .  N o w a k a  w  B o -

■ ł l l l .  5435 12 20

z towarzystwa udziela ję ­
zyka niemieckiego i fran­
cuskiego, oraz konw ersacji; 
zgodzi się ew. na d m. 

:ema między 3-6 w pensjonacie Jo-
:zna 14,1 piętro. 6017 6 10 

6223 4 4

stołowe, niedoścignione co do piękności 
i dobroci,_ 5 kg. 3 K, wybierane naj­
piękniejsze brzoskwinie 2'50 K, olbrzY 
iuie pigwy 2 K, najlepsze orzechy 3 K 
wysyła i. Muller, właściciel winnic, 
Kiskunhalas, Węgry. - 6013 10 10

r  i i « •  j a *  (czerwienie) świeżo rwane K 4'20, 
U l U i l i l l  v  kompot bruśnicowy K t —, sok 
malinowy zagotowany w 59°/o cukrze K 74—, 
jabłka stołowe K 3-60, gi aszki stołowe K 3‘60 ‘ 
rysyła w 5 kg. paczkach frunko tam za pobra­

niem Keilner Kossów, obok Kołomyi. 6948 6 6

M l luf
Leęons de Fi anęais 2, Place 
Szczepań&Jd. (IV etage, ascen-
s e u r ) .  6937 12 12

kuracyjne, słod­
kie (Ohasselas) 

5 kg. 2 K 50 h wysyła Dr Horwath 
w Szentendre. Węgry. 5363 io  i i

STOS?
i żaluzje deszczułkowe do okien w szel­
kich system ów z własnej fabryki poleca

: W. ADAMSKI:

Zwierzchność gminna m. Nowego r- 
l rozj isnje konkurs na posadę IVCh- 
iis trz a , względnie kontrolora kasy 
iej^kiej, z płacą roczną 16 0 0  koron. 
Kandydaci winni posiadać następuj ą- 

: warunki:
1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. egzamin kwalifikacyjny na rach- 

istrza, względnie kontrolora;
3. Nieprzekroczony 40 rok życia. 
Posada powyższa nadaną zostanie pro- 

izoryczint, na rok jeden, po UDływie 
;órego nastąpić może stabilizacya. 
Podania, własnoręcznie napisane, z od- 
sami świadectw, należy wnieść do u- 
;edu miejskiego w Nowjm Targu w 
srainie do dnia 10 października 1909

Nowy Targ, dwa 23 września 1909

Burmistrz R a js k i .

(dawniej .TURGENS)
LWÓW - HOTEL ŻORŻA
Oeniiik. ilustrowane gratis. 2753 22 22

Najlepsze I lajtańsze tródlu do nabycia.

I
wyrobów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak  
harmonij, sLrzypiec, cytr, fletów, przyrządów 
n ióu iącj-b  i t. d. po najniższych cenach fa­
brycznych. Dobre bkrzypet K  4 80, 6-50, 6. 6 80, 
7-60 smyczki d< tego K -  -8u, 1-—, 1-40, i-8„, 
2-—. Najlepsze harmonijki ręczne ju 4 8 5 20,
5-40 6-20 Oytry kuncer jwe 15, 18, 25 K cy 
try akordowe K 3'50, 4, 6. Niema ryzyka ! 
W ymiana dozwolona Im swrot pienięuzy. Wy­
syła za zaliczką e. i k. nadworny dostawca 
H a n n a  K o n r a d ,  B r i i \  M r 3 1 P '  iec!>j)- 
Obficie ilustr. katalog główny z 30uu >dbitek 
na żądanie za darmo, opłacony. 5776 2 5

M asaży ą Mód
L. ^zyw ałów ny

Kraków, Floryańska 29 (w podwórcu)
poleca w w ielkim  w y b o rze  n a  sezon  obecny kape lu sze  m odele  p a r j  sk ie  

i w iedeńsk ie , o raz  w szelkie p iz y b o ry  do  tychże .

1 0 0 . 0 0 3  k o r o c
ma do ulokowania kancelarya adwokata 
Di a Maksym. Kahanego w D ibrowie,
częściowo na hipotekach realności w 
Krakowie, Podgórzu, Bochni, Tarnowie i 
Dąbrowie. Zgłoszenia pitem ne: Dąbrowa, 
zaś u s tn e : Kraków, Starowiślna 6 7 ,1 p. 

6215 2 5

Internat E. Zaoorskiej
dla studentek słuchaczek wyższych 
kursów. Starowiślna 3, Kraków. 6242 3 6

W i e l k i  w y i i ó r
fortepianów i pianin do sprzedrnia i wy­
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. Floryań­
ska 3 8 , 1 p., dom p, Bialika. - 6246 2 30

Adwokat llerschtal
w Brzesku.

poszukuje r u ty n o w a n e g o  
c y p ie n ta . 6248 2 3

F.0W0ŚĆ! URffszawhmknl
Czekuiada wyborna mało siodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

A D A S S A  P E A S £ < S F M g < 3 0
\ :  K ra k o w ie  4348 61 0 

ni Dtaga 12 — ol. Floryańska 2.

Nauczycielka
poszukuje ifikcyj. Zgłoszenia: „Nauczy- 
cielka“ poste rest. Kraków. 6184 5 10

R i t  w y n a j ę c i a
zaraz w Skawinie, gazie będą budowa­
ne dwie duże fabryki, w najlepszem po­
łożeniu w Rynku obszerny sklep z mie­
szkaniem, nadający się na restauracyę, 
której obecnie brak, na sklep hławaino- 
galanteryjny, żelazny, albo skład mąki.

Wiadomość w Krakowie, Podwale 3, 
I I I  p., drzwi na prawo. 6174 2 3

1 „y  poszukują zajęcia binrowe- 
IflJ go pod przystępnemi wa­

runkami. Zgłoszenia pod H. C. 6175 
pizyjmuje Adm. „N. Reformy". 6175 5 5

Przem ysłow iec
jiosiadający 20 000 Z do 30.000 K, chciał­
by przystąpić jako spólnik do fabryki, 
handlu, lub odkupić takowe w Krako­
wie. — Wiadomość: A. Ch. Weindling 
w Podgórzu; e isi 2 4

Mnn spólnika lub spólniczki z kwo-
tą  około 3000 koron ao bar­

dzo rentownego przedsiębiorstwa.
Wiadomość pod H. S. 300 poste re­

stante KraKOW. 6178 3 6

P o k ó j
z utrzymaniem do wynajęcia. Ulica Lu­
bicz 10, 2 schody, 1 piętro. 6259 2 2

Ceny niskie! 6152 3 3 Towar doborowy!

^ P A P P P P P P P A A n g c i

FABRYKA MYDŁA I MYDEŁEK
toaletowych

SSsnEsławr itażnoPiyggo
w  K r a s n a l e 6216 2 0

poleca w ielki w ybór mydełek toaletowych bardzo delikatnych i przetłu­
szczonych, w yrabianych maszynowo na  sposób francuski oraz mydełka^ 
glicerynowe, kokosowe, pa’n,owe i migdałowe. —  P rzy  zakupnie proszę 

uważać n a  w yciśniętą firnu; na każdem mydełku.

v  t v v  v t  y  v  ▼ ▼  w - r  ▼ ▼  - r  W  W  W  W i r  \  f  W  W ' 1

Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

5705 9 o „isnora"
jako ołhraniający i najlepszy środek w  świecie do szybkiego prania 

^  bielizny, który zaoszczędza 2/a pracy i czasu i wybiela niesłychanie. 2

SSST Tysiącami wypróbowany.
j F  Jedyny tego rodzaju wyrób krajowy w ytw arzany w Krakowskiej 

fabryce chemicznej W. Smiechowskiego.I.Żądać wszędzie! Cena 40 h. Marka biały paw.

BAZAR KhAJO’
w  S r a k o w i e .  R y n e k  2 0  —  poleca 

koce i kołdry dla p. Studentów, 
materyały na pnndcrki po bardzo 

niskich cenach.
1898 4 4

PsnntnlK tisnUloiay
zdolny, inteligentny, mający chęć zostać 
podróżującym, może znaleść stałą posadę 
w wielkiej krajowej fabryce wyrobów 
spożywczych. Oferty z dokladnem curri- 
cułum vitae adresować do Adolfa Ma- 
rossauy’ego w Krakowie, Słowiańska 2. 

6260 2 3

doskonały, praktyczny go- 
W JTAUIB . i d n l  bpod&iz, 10 la t w jednem 
miejscu na posadzie, z dobrą rekomendacją, 
zmieni posadę. Zgłoszenia pod. Józef OiKusznik, 
Dom handlowy i przemysłowy, Kraków, ulica 
Sławkowska 23. - 6254 2 3

Ht&lfładnie
przygotowuję do matury sem iraryalnej. Rezul­
taty  pewne. Ceny przystępne. Wiadomość Egza 
min < 50 puste restante Kraków. 6163 3 3

PiuMa I restnurncyG
w aoDrem miejscu poa korzystnemi wa­
runkami do odstąpienia. Wiadomość pod 
„A. H. 5 8 “ poste rest. Kraków. 6167 a 3

Sprzedam
ze znacznym opustem wierzytelności hi­
poteczne i mobilarne, wy noszące około 
10.000 K. Zgłoszenia: „Interes*1 poste 
restante Kraków. 6205 3 3

w ł o k i ? 59 w raz z d°mem w mieJ- 
scu klimatycznem Ao 

sprzedania. — Wiadomości udzieli p. 
Stanisław Milerowicz, Droguerya, Sien­
na 1. 12, Kraków. ~ 6253 2 5

S ta jn ia
na parę koni i lv o z< D \v n ia  do w ynajsra  
każdego jzasu. — Wiadomość. Podgórze, alica 
Kołłątaja 1. 3. 6258 2 3

r l A n  przy placu Szczepań- 
skim 1. 9, zaraz do wy­

najęcia. Wiadomość tam w sklepie Ro- 
senfelda. “  6157 5 5

Dwa faetony
za bezcen do sprzedania. Wiadomość: 
Zwierzyniecka 18, u rymarza. 5518 8 8

Mtody pomocnik korzeń., obeznany naj-
dokładr lej z robotami piwnicznemi poszukuje 
zaraz posady. „Pomocnik 15“ posie restante 
Jarosław. 6062 3 3

obszerny z dużem wystawowem oknem 
i giębokiemi, snchemi piwnicami, sne- 
cjalnie na  składy > konserwacyę wina 
budowanemi przy ol. Sławko wskiej 1 4, 
blisko Rynku zaraz do wynajęcia. W ia ­
domość ulica Krupnicza 1. 10 a wła­
ścicielki. 6197 4 10

Adwokat
w mieście obwodowem poszu­
kuje rutynowanego kon< 
cypienta, warunki korzy­
stne. — Zgłoszenia do Admi­
nistracji »N. Reformy* pod: 
Dr i .  0200. 6200 a 3

M a ł ż e ń s t w o
załatwia wszelkie interusa i sprawunki pod dy- 
skrecyą dla pan i panów i  prowincyi. za mier- 
nem wynagrodzeniem. R. l i f t  Kruków, ulica 
Wieluiiole 1, I p. oficyny. Na odpowiedź do­
łączyć markę. -  6217 2 3

r A  u  ....... ^

Ce^iska oraua Nt ii.
z podwójnemi w alcam i firm y K aupach, będąca jeszcze w rach u , 
w  dobrym  stan ie , z powodu pow iększenia fabryki, tanio  do 
sprzedania. W iadomość w Głównej p ro p in ac ji w  Podgórzu 
we w to rk i i p iątk i. 6232 3 6

-W - m ł d M M t  M M f  t o * . «  « <

k a r o l  O r n e c k i
m a l a r z  d e k o r a c y j n y ,  p o k o i o i f f ?  i  k o ś c i e l n y ,  

o r a z  p o k o s t n i c z o - I a k i e r n f r z y
przenosi od 1 października swoją pracownię 

z ulicy Garbarskiej 5994 3 3

RSf na ulicę Biskupia 10.

DÓbELTÓWKI LANCASTRA
^ 1191 dubel­
tówka Lanca- 
stra, doskona­
le ostrzelana, 
z zamkiem 

Scoita 7 Hru- 
nirowanemi stalowemi lufami, z 1 odsLakują- 
cym zamkiem, z kolbą z bokami i pistoletową 
rączką, garnitur grawirowany z zasrwkuwem 
przedniem zamknięciem szynowem. Kaliber 16, 
75 K Nr 168 duucDówki Lancastra zu stalo­
wemi lufami, z odskakującym zamkiem wstecz, 
z autom, łożyskiem, kal 16 K 55 Największy 
wybór strzelb myśliwskich można znaleść w 
naszym główrym katalogu, który na żądanie 
wysyła się każdemu za darmo opłacony. W y­
syła za zaliczką H a n n s  K o n r a d ,  c. i  k. 
nadworny dostawca Briix Nr 337 (Czechyj.

5b11 2 6

noszę przejrzeć
w razie potrzeDj przedmiotów użytkowych i na 
podarki w szelk^go rodzaju mój bfiuie ilustro­
wany katalog główny z ouOO odbitek, który 
na źądanif wyśle się natychm iast za danino 
upłaconj C. i  k. nadworny dostawca H a n u s  
K b n ra d , w 3riix Nr 323 (Czechy). 58. 2 3 13

La lik Pań łut Panienek
uczących się, pokoje ładne, umeblowane, z utrzy­
maniem. Krupi lezą 16, parter. Tauże 
mieć mużna obiady domowe n» maśle. 6075 9 12

K u p i ę
bez pośieduictwa realność w Krakowie 
w cenie 40.000  do 90.000 koron Zgło­
szenia pod Reamość poste rest. Kraków.

6083 5 6

Poszukuje się
młodego człowieka z  działa kolonialnego do 
odwiedzania odbiorców w Krakowie i na pro­
wincyi. W arunki odpowiednie. Zgłoszenia pod
A- N. 8 45 . poste rest. K ra k ó w . 6123 6 12

ł S A f t l t l 6  czarne) oraz stół
J kredens tanio do sprze­

dania. T/lica Sławkowska 4, III  piętro
tront 6139 3 3

Mieszkanie
w Krakowie od października przy dwóch in te­
ligentnych paniach, wychowankach zuanego w 
Galicyi Zgromadzenie, znajdzie wykwintne po­
mieszczenie je ln a  lub dwie useby. Konwersa­
c ja  może być francuska, niemiecka, an g ie lk a  
Zgłoszenia pod I. R. M. poste rest. R a b k a . 

6143 3 6

I M  U  f  ■* piękny słoneczny, z utrzy- 
r  - 1 I V A U  maniem lub bez, zaraz do 

y l  |  wynajęcia Cenabardoprzy- 
J  stępna. Ulica Batorego i 1, 

I piętro, oficyny, d-zwi Nr 29. 6151 4 5

Do sprzetfenfa
x — - - ^  ■ n  I .  A a a  a  n  a  -ź B

Pianino 300 K, Ka-
 n a p a .  6 foteli wećn, K.

Otomany, skórzane, 25 K, ceratowa 20 J ŁÓ-
'C1KJ żelazne 6 K  Wiadomość: Studw.eka 5, 

I p frrnl ^ d  12 -5). 618a 2 2

W. Stachowicz
krawiec męski

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na sezon jesienny i zj .nowy wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i k r  ai owy cli.

Ceny umiarkuwane. 597 8 4 10



Nr. 44.8. N O W A  ft E  F O E  M A. Czw artek 30 W rześnia 1909.

PmIII 101lele KAPELUSZy
Fason11 — Fi

ąJSbisj

#!- 
iM

l MCA T?LUZKI 1HALK1, korqnki>
LlftlA A-S5 — polecają 6173 2 10

w s t ą ż k i ,  w e l o n y ,  ż a b o t y ,  B O A ,  

S Z A L E ,  m a t e r y a ł y  j e d w a b n e .
p s j^ a r z ą d  Główny T. S. L. potrzebuje 
JĘjm  do b iura  swego B n a iu p a ia s tB i-  

M M  k tó ra  pracow ała już pizez k ilka 
la t  w kancelary i adw okackiej i 

umie p isać na maszynie. Prośby należy 
wnosić do biura Zarządu Głównego w 
K rakow ie, ul. F lo ryańska  15, z dołą­
czeniem św iadectw  i podaniem w arun­
ków. 6291

W yborne Obiady
na czystem  maśle, kuchn ia  w arszaw ska, 
w ydaje się na  m iejscu i do domów. Tam ­
że p rzy ję ta  może być panienka na stan- 
cyę u  "inteligentnej rodziny. Podzamcze 
1 28, p a r te r  na lewo. 6289 i  3

Poszukuje uię h a n d lu  w celu wy­
dzierżaw ienia

Trafiki.
Najmniejsza dozwolona odległość od 

innych tra fik  wynosi 200 kroków. Zgło­
szenia: ul. D ługa 1. 62, I I  piętro, drzwi 
na prawo. 6284 i  3

Eugllsh. Miss A itken teacher 
of Gramr.iar, L ite ra ­

tu rę  and Conversation. A t homo 12— 1, 
4 — 5 daily tu. W olska 9, II. 6286 1 7

!! iinlcTf nie Jest Już zasadkg 1!
Prof. uni-y M. Perty, r. medycyny i filozof: 
„ S o w o c y  i i t n i e u i a  ś w ia ta  d a c h o w e g o , 
do k f4 r e o o  w się -m iem y ' po ś m ie r c i11. 
Cena 2 — kor. „ Ś m ie rć  c ia ' i n ie  je s t  ś m ie r ­
c i ą  r .a s z y , c z y li u m a r l i  ż y ją 11. Zawiera 
dowody życia zagrobcwego, artyknt prof. dra 
Lnmbrosa i t. d. Cena 1’20 kor. Do nabycia 
w księgarniach. Skiad główny: Gebethner i Sp. 
w Krakowie Rynek 23. 6267 1 5

p R L H u n m  K f t w y

polecaerr*' *vwo
   l f i u r t a r t i i k

do&o i w # e ihn tM

S u r o ;  p a io n e j
najnowszym  

^  t iłiaj!sp3sym  rpo*
\  sc-bemza pomocy

s i & i #  J » w »*«**»"
tm aK ów  P° eenaca

m  najniższ^eń

W .
25 101 O

IiiMi&iara
do prac pryw atnych, obeznanego i do­
brze wykształconego w tym  zawodzie, 
na stale  miejsce poszukuje lirm a Józef 

Nowak, Orłowa (oląsk austr.).
5973 4 6

F o r tep ia n
W opaternego. krótki, w bardzo dobrym 
stan ie , tanio do sprzedania. K arm elicka 
1. 54, parier, drzwi na lewo. 6290 i  3

lII
fca Miiiń, i i i  i tetóa

poleca 5561 216 0

M s z e  inssrumenta 
firm K ro ja c h .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów .

P i a E \ m

Zakład wszelkiej konfekcyf futrzanej poniższej fir­
my wpr«W4dz?j ącwśzy stkio nowości I u trzymisij ąe 

rzeczywiście uzdo^nfouyck krawców i przy- 
krawaczy kisśuierskich, jest w stanie iść 

dzisiaj za koniecznym pustąpeui cza- 
su i dać możność P. P. unikania 

:: :: wiedeńskiej tandety. :: ::

e g
mm

: :  : :  : :  : :  K r a k ó w ,  p l a c  S z c z e p  a ć a s b k  2 .

S t a n i s ł a w a

Synowie
u lica  T e a tr a ln a  £-• :: :s :: s: :: ::

mm m n -

D o g o d n e  spIatylK

oiiiimt liiH S p e c y a l i n y  e is i i t t i i f c
s mieiscc pod k o rzy stn em  wznajdzie stałe miejsce pod korzystnem i 

w ainnkam i. 6278 l  o 
Zgłoszenia listowne przyjm uje Adrni- 

n istracya  „N. R eform yu pod 6278.

A n e m i k
urządza wycieczkę do Londynu w roku 
1910. W  tym celu urządza lekcye zbio­
rowe języka angielskiego, a 4 tygodnio­
wy pobyt w Londynie i rozmowa tylko 
w tym że języku, udoskonali naukę. W pisy  
i zgłoszenia: A nglik, W iśfna 3. 6257 1 6

1 E ą i d a  z  T O n y c h  P a a  S
m o ż e  u b ie r a ć  s i ę  elegancko i gustownie, 
s p ła c a ją c  s u k n ie  r a t a m i  m ie a ię b z s e m i .
Pośredniczę między znaną firmą w zakupnie 
materyałćw. Zamówienia wykonuje p u iu t tu -  

a ln ie ,  p c  p r i j  s tę p n y c h  n o n ach

i M M L Y Ł
Erakśw, Jagiellońska 3.

nczenica pierwszorzędnej firmy „eiem entino“ 
w W arszawie. 6266 1 6

Potrzebny zaraz 10 0

s i i i i ą c y
Ba pół Jm a, zgłosić się św. A nny N r 3.

p  XVI 37/3. 
36/XX.

6188 1 3

M B  I I ( U

Dnia i l  paideier nika ld09 r.
o godzinie 9 przed południem odbędzie 
się w sądzie powiatowym cywilnym w 
K rakow ie, p rzy ul. św. Jana  1. 22, w 
biurze N r 57. dobrowolna licytacyjna 
sprzedaż realności lwh. 198, 199, 200, 
201, 205 i 206 gm. kat. P rądn ik  Czer­
wony, stanow iących t. z\v „M orgenster- 
nów kę“, a  położonych tuż za w iaduktem  
kolejowym obok rogatk i w arszawskiej.

W arunki licytacyjne można przeglą­
dnąć w kancelary i ts. oddziału X X , 
biuro N r 53 , w godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XX, dnia 21 września 1909.

H o g o E c o lw i ó b
lntereshją

następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez Do­
trze y kacia słówek i gram atyki r« pa­
mięć, a naw et bez pow tarzania lekcyj 

w domu, języka

aagtelsfc., !raae«, piemtecas., 
■’lo.,riegó lub i osyjskieyo
tak, abym mógł biegło i poprawnie ro­
zmawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego cela w ciągu 6 do 8 mieś. 
bLrąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciąg" 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże­
bym/w ciągu 5 dc 6 tygodri nauczył się 
tyia, abym mógł udać bię w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną procę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Insty tu­
tu  Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
w ają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednt-k jest jasntm  i zrozumiałem ? 
6) ozv każdy nauczyciel Insty tu tu  Ber 
litra  wykłada jedynie syój język ojczy­
sty? 7) czy lek:yj udziela sie doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w dom" lub w instytucie zupełnie oso- 
buo i w ścisłej dyokrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekcy '? 
10) cz. nawet osoby w starszym wieka 
z zupełneru zaulaniem mogą przystąpić 
do n„uki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej la t 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub jmwpekta w biu­
rze Insty tu tu  T hS B i r l i t i  S sfeoo ls 
o i Ł- “ t tu a o e s  »  K r a k r w ie ,  p r i y  
n l. F lo r y a f l s t i e j  25. 5083 18 0

p rz e o ró w  bilardowych^ baw iar- 

ttia n yd i i innych g ie r tow arzyskich
n y s y la  n a  ż ą d a n ie  d a rm o  i o p ła m ie  f ir m a  

M e t a I S b ©  liraków, Rynek 3 7

5940 3 3

O r y t f i M l a e  & jr ie ty  t a s k s k i©  *
i r z ą d z e a l a  b iu " Ł « tf?  39i7 410  

jak : b iu rka  żaluzyowe i płaskie, szafki na mity, 
szafy na  ak ta , fotele ruchome itd. w wielkim 
wyborse, po niskich cenach, także n a  s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca
Skład ameryk. urządzeń biurowych 
Kraków, Pałac Sp>ski, I piętro

C z a r n e  i k o lo r o w e

K S I Ę G A R N I A

H .  I
W E'rabi>wic

p o le c a  do n a u k : języ k ó w  oboych

P R A K T Y C Z N E  Ł A T W E  M ETODY
H. B e r g e r a

do gruntownego nauczenia się JĄzyKdw obcych  z pomocą lub bez  
pom ocy n a u cz y c ie la  z ry m o w ą polską i kluczem. K_or>

Metr da A n g ie lsk a . W yd. n o w e .................................................................. 3-20
w oprawie p łó c ie n n e j .............................................................................................. 4'20

M etoda F ran cu sk a . W yd. 5 - t e .................................................................. 2 60
w oprawie p łó c ie n n e j ..........................................................................................3'40

M etoda N iem ieck a . Wyd. 4 - t e .......................................................................2-60
s w oprawie p łó c ie n n e j .............................................................................................. 3‘40

M etoda n iem ieck a .
K nrs w yższy  u z u p e łn ia ją c y ..................................................4 40

w oprawie p łó c ie n n e j ..........................................................................................5 20
F rzew od n lk  P o lsk o -A n g ie lsk i i S łow n ik  P o lsk o -  

A n g ie lsk i dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów 
Zjednoczonych A m eryki Północnej i K anady, ułatw ić m ający sta ­
wianie pierwszych kroków w k ra ju  obcym i naukę języka angiel­
skiego z podaniem wymowy i brzm ienia każdego w yrazu angielskiego 
według metody fonetycznej, z dołączeniem niektórych uwag, rad 
i wskazówek. Ułożył M odest M aryański. W ydanie drugie . . . .  3 20

D o ncilt/cia we lessystk ich  księgarn iach . — 6244 i u

MAuAZYH rtĘKAWIŁZKICZY
pod firmą

F. .UBMifoitl • Rynek-ulica św. Anny I. 2
(Kawiarnia „Secesya“)

poleca w ielki wykór

l ą b a w t a & e b

z i m o w y c h
od 80 li za parę, skó­
rzane podszywane plu­
szem iub b. ciepłem 
futerkiem  i inne skór­

kowe od 2 K.

6160 2 8 
Szelki od 1 K, Parasole 
od 3 K. Kalosze 5 K.
Poduszki skórzane do 

spania i siedzenia 
U bran ia  na  zimę z je ­
lonkowej skóry Kufry 

i torby od 3 K.

Stroje ćwiczebne
do gim nastyki itp. ltp

T-ireckie halty, mak^y, szalu, torebki, japońska skórza­
na, lakowa i metalowa yalanterya, chińska porcelana, 
siary, parawany, taburety i t. ń.t wielki wyber przepię­
knych, oryginalnych a tanich rzeczy do użytku domowe­
go i na podarki eeekkkkekkekkw.kkkihkkkjs poleca firma

M  I M  I Ska
magazyn uyyemSaliay, Kraba w, byaels 13.

K arm aslsM ego
s ą  n a jle p sz e . — W sz ę d z ie  d o  n a b y c i a .

5223 6 8 M S ni73X _ *£ " &

6261 1 12

i w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej­
rzeć mój główny katalog z 3000 odbitek, któ­
ry na żądanie wysyła się za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zamówieniu wiele pienię­
dzy. O. i k. nadworny dostawca *3 j a a s  U o n - 
F ad , Brux Nr 339 (Czechy). 5813 3 13

Ju ż  nadszedł pierw szy wagon ^

| kapusty kiszone? morawsklei *
^  i wagon ogórków zbaraskich ̂

w najlepszych gatunkach, a najtańszych cenach, do pierw- 
^  szego składu kapusty  morawskiej i ogórków znojmskich ^

^  pod firm ą 4 ^

. V — Jiiliusi Spira ~~~ %
® M r a k w ,  K o l e ł e h  4 .  ■ -  f e S p f s r i?  M r 1 4 3 .

%  ' s e a e e e #  v%>
©  Na żądanie wysyłam cennik za darmo. ©

Poważna firm a agencyjno-handlowa, w większem mieście 
na prowincyi, poszukuje zdolnego, młodszego 6U8 2 2

Roflektanci z kilkulelm ą p ra k ty k ą  w dziale korzennym, 
w ładający językiem polskim i niemieckim, zechcą przesłać 
oferty  pod „ M y n o « ra a y M na adres: Ekspedycya ogłoszeń 
»Principia«, Kraków, św M atka  21 Posada zaraz do objęcia.

5959 7 8

Z DruŁ-arni L iterackiej w  K rakow ie, ul Jag iellońska 10. ltząd ca  d ru k a rn i L. K. G órski.


